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Geiem uregulowania nakładu
prosimy o

wotdBne DAbeniAcie prenumeraty-
Wynosi ona miesięcznie 
W  K r a k o w i e  2 korony.
W A u s t r o - W ę g r z e c h  2 korony 70 hal, 
Biizsze szczegóły w nagłówku dziennika.

Nowi prenumeratorzy, zarówno mieiscowi, jak 
zamiejscowi, otrzymają b e z p ł a t n i e  początek 
wychodzącej w felietonie naszym powieśri R e y 
m o n t a  p. t,:

, . C h ł o p i “
oraz początek zamieszczanej w tygodniowym do
datku powieści B o l e s ł a w i t y  p. t.: „Przed 
burzą“ .

Przyszła sesya Rady państwa
Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od dnia, 

w którym rząd węgierski zamierza popróbować 
raz jeszcze, czy nie nda ma się przejednać opo
zycyjnej większości Sejmu i skierować zatarg 
na legalne, pokojowe tory Bnron Fejervary dziś 
znów bawi w I ' e h l n  a cesarza. Dzienniki 
wiedeńskie donoszą, że na tej audyencyi zapaść 
ma ostateczne postanowienie co do pizedłozeń, 
z jakiPtoi gabinet węgierski me wystąpić w S»j 
mie. O przedłożeniach tych n>c dotychczas nie 
wiadomo, słychać tylko, że dotyczą one Widu 
ważnych spraw esonomicznych i społecznych, 
a także, że znajduje się między niemi projekt 
powszechnego prawa w joorczego dla Węgier. 
Przypuszczenia, jaKoby br. Fejeryary uzyskał 
także pewne koncesye w dziedzinie narodowo- 
w ojikowej, spotykają się natomiast z zaprze
czeniami. Z  rozmaitych doniesień wnosić można, 
że br Fejerva ry jeszcze się łudzi, iż owemi 
przedłużeniami zaszachuje opozycyę, że zmusi 
ją  niejako raoraluie do przedmiotowych obrad 
Jeżeli jest tak *-zeczywiście, to nowe zapewne 
spotka go rozczarowanie. Opozycya wigierska 
nie okazuje na raz.e najmniejszej chęci do od
stąpienia od dzisiejszego swojego stanowiska, 
a także bawiący w tych dniach w Wiedniu 
Franciszek Kossuth oświadczył na zapytanie 
jednego z dziennikarzy, że bez spełnienia na
rodowych postulatów opozycyi wt dziadzinie woj 
skowej gabinet FejeT arego na żadne względy 
liczyć nie może, że w takim razie czeka go 
tylko taka sama odprawa, jaką dano mu zaraz 
na wstępie jego rządów.

Dzień 15 września będzie ważnym nietylko 
dla Węgier, lecz także dla Austryi, zadecyduje 
bowiem o losie wielu spraw w s p ó l n y c h  mo
narchii. Bar. Gantsch zapewniał w ubiegłei se- 
syi niejednokrotnie, że rząd w kwestyach tych 
m e  p o d e j m i e  ż a d n e g o  w a ż n i e j s z e g o  
k r o k u  b e z  z a s i ą g n i ę c i a  d e c y z y i  R a 
d y  p a ń s t w a .  Bez względu wiec na to, czy 
dzień 15 września pizyniesie nam jaką niespo
dziankę ugodową na Węgrzech, czy też nalej 
istnieć tam będzie obecny stan „ex lex“ , par
lament auitryacki musi być w tym ruku rychlej 
zwołany, niż w innych latach. —  Jesii gabinet 
Feifeirarego zdoła nakłonić Sejm węgierski do 
ustawodawczej piacy, albo też jeśli korona

zdoła tani utworzyć no wy gabinet z łona koa 
licyi opozycyjnej, muszą być przeprowadzone 
wybory d e l e g a c y j ,  aby w czas uchwaliły 
wspólny budżet na rok przyszły Jeśli zsś za
miary korony na Węgrzech znów się rozbiją, 
czeka Radę państwa załatwienie drażliwej kwe- 
styi jednostronnego uchwalenia austryackiej 
kwoty ao wspólnego budżetn, wzglęanie zaję
cie stanowiska w tej sprawie.

W dobrze noio formowanych kołach wiedeń
skich twierdzą też, że rsąd zwoła Radę pań
stw a w d r u g i e i  p o ł o w ' i e  w r z e ś n i a ,  gdy 
sytuacya na Węgrzech będzie j aż należycie wy
jaśniona Zaraz na wstępie tej sesyi ma być 
parlamentowi przedłożony także budżbt na rok 
przyszły, który rzekomo jest już zupełnie go 
towy. Sesya ta ma trwać jednakże tylko kró
tko dwa do trzech tygodni, poczerń nastąpi jej 
odroczenie do połowy listopada. W międzycza
sie zw-dane zostaną na jesienną sesyę S e j m y  
k r a j o w e ,  z których kilka, między niemi 
iakż6 Sejm g a l i c y j s k i ,  mają do załatwienia 
ważne bardzo sprawy. Krążą wieści, ie  Sejmo
wi c z e s k i e m u  przedłożone będą projekty, 
dotyczące nowej ordynacyi wyborczej, nowego 
podziału kuryi, i przedłożenie, dotyczącego ję
zyka urzędowego władz autonomicznych.

Jaki będzie przebieg tej przyszłej sesyi? Na 
to dziś jeszcze trudno dać odpowiedź. Kwestyj 
spornych, materyału wybncńowego w dziedzinie 
narodowościowej namnożyło się znów duzo. —  
Między przedłeżeniami rządowemi znajduje się 
podobno ustawa, dotycząca uniwersytetu wło
skiego; nie ulega wątpliwości, że wywoła ona 
ourziiwe obrady, nadto zaś groń  inna bnrza 
w sprawie seminaryów słoweńskich na Śląska. 
Stronnictwa niemieckie nź się przygotowują do 
walki, lewe ich «krzyćło utworzyć ma nową 
ściślejszą koalicyę. Lecz może wzgląd na po
ważną sytnacyę, jaką wytworzy ewentualna 
dalsza zacięta walka na Węgrzech dla całego 
państw r, wpłynie znóa uśmierzająco na we
wnętrzne spory w Radzie państwa. Reszta za
leży od zręczności rządu

I Koło polskie czokają w nowej sesyi ważne 
zadania. Ś l ą s k  m u s i  u z y s k a ć  p e ł n e  s a 
m o i s t n e  s e m i u a r y a m  p o l s k i e ,  sprawa 
upaństwowienia kolei północnej i budowy dróg 
wodnych Die powinna zejść z porządku dzien
nego. A  i wiele innych piekących potrzeb Ga- 
licyi domaga się rychłego załatwienia

Fadencya Rady naństwa zDliża się ku koń
cowi. Sesye, jesienna i zimowa, będą ostatuieiri 
w peryodzie prawodawczym obecnego parla
mentu Rząd nie ma podobno zamiaru skrócić 
jego legalnego żywota —  zejdzie on wiec ze 
świata śmiercią naturalną. Lecz wzgląd na n ie-, 
dalekie już nowe wybory również zapewne nie 
mało oddziaływać będzie na przebieg przyszłej 
sesyi.

[trajniiua „Nawfci Mony."
W a r a s * w a ,  31 sierpnia.

(Siuntny w yjkid M uksjino^loza — Jego następca Skał 
łon — Sprawa szkolna).

Generał-gnbornator Maksymowicz ci<ho 1 bez 
szopek hałaśliwych wyjechai dziś z W aiszawy, 
udając się do Petersburga. W rej chwili przy

chodzi mi na myśl właśnie wyjazd wszystkich 
niemal jemu podobnych dygnitarzy, krórzy wjeż
dżają do Warszawy niby monarchowie z całym 
blaskiem dekoracyjnym, a opuszczają ją stra
sznie pogrzebowo, bo wedle „ pry Kazan ja u rzą
du, idą w s e n a t o r y ,  innemi słowy w „du- 
raki“ .

Z  moich już czasów wyjeżdżali w ten spo
sób z Warszawy: Harko, Sznwałow, Czertkow 
a teraz Maksymowicz

. To samo dzieje się i z oberpolicmajstrami 
warszawskimi, bo wystarczy wspomnieć tylko 
smutny koniec: Gressera, Lichaczewa i Nol 
kena

Rząd rosyjski niema stanowczo szczęścia do 
swoich „ladzik, bo przecież w zaanem cnyba 
państwie Europy tak szybko i marnie nie koń
czą swojej k&ryery działacze państwowi, jak 
w Rosyi.

I niema się czemn dziwić
„Jaka mać, taka nać“ —  i teu rząd rosyj

ski, który sam przecież składa się z żywiołu 
jatenaj bardziej zgangrenowanego i zgniłego, któ 
ry ze środowiska swego nie jest w stanie wy
łonić jednostek lepszych, który więc, jako taki, 
zmuszony jest tolerować obdarzone najgorszemi 
instynktami czyuownictwo, ten rząd oto znie
wolony jest do ustawicznego detronizowania 
ty^h uawot, którym w danej chwili najbar
dziej nra

Nie wiem jaki los czeka nowego generat-gu- 
bernatora, Skałłoua, ale mam wszelkie dane 
przypuszczać, że rząd rosyjski wielkiej pocie
chy z tege męża mieć nie będzie. Nie dlatego, 
że generał Skałłon może w jakimkolwiekbąaź 
stopnia „dbać o interesy11 rdzennej ludności 
Królestwa Polskiego ku niezadowoleniu Pe
tersburga, ale wprost dia tego, że newy ten 
dygnitarz pozbawiony jest, zdpje się, wszel
kich danych na to tak ważne i wysokie sta
nowisko.

Aby temu stanowisku odpowiedzieć godme 
trzeba być człowiekiem równie wielkiego rozu
mu, jak i rozwiniętych uczuć ludzkich, trzeba 
wogóle mieć jak najmniej tych specyficznych 
cech natury rosyjskiego „czynowuika11, jakie 
właśnie w tyle wysokim stopniu znamionują 
przedstawicieli bmrokracyi rosyiskiei Niech rai 
wolno będzie powiedzieć z całą szczerością, że 
geuerał-gobernatorstwo warszawskie jest stano
wiskiem niezmiernie wdzięcznem, jeżeli tylko 
ci, którzy je  piastnią, me pozbawieni są isto
tnej godności ludzkiej, jeżeli pod cŁ obfic.e 
udekorowanym mundurem bije serce, a nie tkwi 
w nim dusza c r d y n a r y j n e g o  s t a p a j k i !  
Mówiono mi, że generał Skałłon obraca się po
dobno w towarzystwach polskich. Nie sprawdzi
łem jeszcze tej wersyi, ale jeżeli tak jest isto
tnie, to fakt teu przemawia na korzyść jego 
knitnry Mówię to zaś dlatego, ponieważ wiem, 
iż tutejsze towarzystwa polskie wcale nie rade 
przyjmują u siebie dygnitarzy rosyjskich, cho
ciażby najwyższych, mając to doświadczenie za 
sobą, iż z tomi giubemi, meoeiosanemi, pierwo- 
tnemi naturami bliższe obcowanie jest wprost 
niemożliwe.

Gdy mowa o niru, zazuaczam, żc wczoraj ge
nerał Skałłon złożył wizytę arcybiskupowi Po- 
pielowi —  w myśl zwyczajem utartym przyję
tego ceremonii lu.

Sprawa szkolna w wysokim stopniu niepokoi

, W arszawę, bo niepodobna się przecież zdecy 
aować na stan poprzedni, a — jak dotąd —  
słaba jest nadzieja, aby z Petersburga powiał 
w tym kierunku wiatr pomyślniejszy. Cząstka 
rodzin zamożniejszych wysyła dzieci swe na 
dalsze kształcenie za granicę, niektóre posta
nowiły kontynuować naukę dzieci w domn przy 
pomocy odpowiednich nauczycieli, ale przecież 
pozostaje jeszcze co najmniej kilka tysięcy 
dzieci, które, bądź co bądź, do szkół posyłać 
trzebs Jakieś rozwiązanie w tej sprawie palą
cej laaa dzień nastąpić musi, niepodobna bo
wiem sytuacyi takiej przedłużać do nieskoń 
czoności —  a jeżeli o przebiegu sprawy polskiej 
nie wiele Wam w ostatnich czas»ch donoszę, 
to tylko dlatego, że poprosfu me mogę się 
zoryentować dokładnie w tym chaosie głosów 
najróżniejszych, postanowień i projektów.

Z  powodu stana wojennego „Bund-1 ogłosił 
rewolucyjną odezwę do roboznikow Z. O rd.

Echa z Portsmauth.
W  londyńskich Kołact finansowych pojawiła 

się równie sensacyjna, jak niepiawdopodobna 
wieść, jakoby Rosya przyznała Japonii oaszko- 
dowanie wojenne. Klauzula protokołu z roko
wań pokojowych, odnosząca się do tej sprawy, 
t-zymana jest w tajemnicy, mimo to jednakże 
zdołali o niej dowiedzieć się wielcy bankierzy. 
Telegram z Londynu donosi, że delegaci rosyj
scy tak. ze względu na dumę narodową, jak i 
ze względu n& kredyt żądał, śc.słej tajemnicy 
dla tej klauzuli, na co po dmgich walkach Ja
pończycy się wreszcie zgodzili. Oczekiwać je 
szcze należy, w jaki sposób ”ząd japoński 
przeastawi rzecz parlamentów Przypuszczają, 
że na ponfnem posiedzeniu parlamentu rząd u- 
spokoi przywódców stronnictw. Wiadomość ta 
ooiegs w Kołach finansistów tak uporczywie, 
iż dzienniki zaczynają ją na seryo traktować

Podajemy tę wiadomość z obowiązku dzien- 
nitarskiego, nie przywiązując do niej żadnej 
wartość., niepodobna bowiem przypuścić istnie
nia tego rodzaju klauzuli —  Rzecz musiałaby 
w yjść prędzej, czy później na jaw i dopiero 
stałaby się ciosem dla godności i kredytu pań
stwa rosyjskiego. To też na zupełną wiarę za
sługuje oświadczenie „Rusi“ , że wiadomość o 
jakiemkolwiek odszkodowań.!, Które ma Rosva 
zapłacić Japonii, jest bezpodstawną

Pi ofesoh Marlens i sekretarz Dennison zre
dagowali już wstęp do traktatn pokojowego i 
pierwsze trzy nstępy. Obecnie piacnją nad ar
tykułem o kolei wschodnio-cbińskiej Telegram 
z Portsmouth podaje w tej sprawie następujące 
szczegóły: Rosya płaci Chinom 75 mibonów do
larów. Kwestya, kto ostatecznie ma być właści
cielem kolei, uregulowaną będzie między Japo
nią a Chiuami Jeżeli Chiny zechcą zatrzymać 
soDie tę kolej, to owe 76 milionów wypłacone 
będą Japonii, oprócz snmy, jaką japońskie wła
dze kolejowe wyłożyły na odbuuowanie tej ko
lei. Kolej między Charbinem a granica sybe
ryjską, oraz oa Charbina do stacyi Kuenszentse 
pozostaje w rękach Rosyi Rosya i Japonia 0 - 
trzymują pozwolenie utrzymywania wzdłuż na
leżących do nich linij kolejowycn straży w oj
skowych, oraz wysyłania oddziałów wojsk w 
razie niepokojów. Oddziały te nie mogą jednak

być większe, aniżeli tego wymaga przywrócenie 
porządku i musza oyć zaraz po spełnieniu 
swego zadania cofnięte. Cesya traktatu o dzier
żawie Portu Artura 1 części półwyspu Liaotung 
zawisłą będzie od pozwolenia Chin.

Wymiana jeńców ma nastąpić jak najrychlej, 
poczerń obie strony przeprowadzą obliczenie 
obopólnych kosztów utrzymania. Wojska rosyj
skie z Maudżnryi ma przewieść do ojczyzny 
północno niemiecki Lloyd, ale okręty Tnwarzy 
stwa tego n.e podołają same temu zadaniu, 
skutkiem czego ubiegają się o przewóz również 
inne Towarzystwa żeglugi, miedzy niemi au- 
styyacki Lloyd

Trasa angielske, omawiając pokój rosyjsko- 
japoński, równocześnie podnosi znaczenie tra 
ktam angielsko-jppońskiego, który wedle tele
gramu biura Reutera podpisali dnia 12 sierp
nia b r. Landsdowne i Eayashi. „Standard" 
donosi, że trakta' angielskojaponski zewiera 
nader ważne postanowienia Główny nstep opie
wa o utrzymaniu „status quo“ w Azy i wschod
niej. Ustęp ten jest bardzo szczegółowym ; prze
widuje wszystkie ewentnalności A n g l i a  gw a 
r a n t u j e  J a p o n i i  t r w a ł e  p o s i a d a n i e  
t e g o ,  c o  o b e c n i e  p o s i a d a ,  J a p o n i a  
z a ś  z o b o w i ą z u j e  s i ę  d o  u d z i e l e n i a  
p o m o c y  A n g l i i  w r a z i e  a t a k u  z j a  
k i e j k o l w i e k b ą d ż  s t r o n y  n a  a n g i e l 
s k i e  p o s i a d ł o ś c i  w A z y i  W s c h o d 
n i e j .

Jako „pendant" ogłasza wiedeński dziennik 
„Zeit“ , jakoby br. Rosen miał się wyrazić, że 
Rosya nawiąże obecnie ścisłe stosunki z Japo
nia, wobec której zajmie kiedyś stanowisko dzi
siejsze Angni.

W obec ciągłych twierdzeń ze stiony rosyj
skiej, jasoby Taponia wyczerpała zupetnie swo
je zapasy finansowe, janońsKi agent Takanaszi 
w LoDdynie oświadczył w rozmowie z zastępcą 
Biuia Reutera, że Japonia posiada 35 milio
nów fnntów szteriingów do zupełnie dowolnego 
użytka, a to w Londynie, Niemczech i Stanach 
Zjednoczonych. Niema więc. potrzeby zaciągan.a 
nowej pożyczki, ponieważ sumy, jakie Japonia 
ma du rozporządzenia, wystarcza na pokrycie 
kosztow wojennych GayDy rząd miał zamiar 
zaciągnąć nową pożyczkę, to chyba celem 
skon wertowania wyżej oprocentowanych poży
czek, czego jednak w obecnej chwili nie za- 
mierzr.

Z zaboru pruskiego.
(Irym ujk* tiemią. — W ybór w Toruniu. — Polskie uarwy).

Po dłuższej przerwie, w której łudzono się 
iuz nadzieja, że frymarka z>emią ojczystą usta
ła j aż na dobre, że jmż chyba rylko stioradycz- 
nie smutne tai:ie wypadki zdarzać się będą, 
znów cztery nowe c ’osy uderzyły rownoczo. nie 
niemal v  skołatane społeczeństwo wielkopolskie, 
czterech nowych znalazło sitj sprzedawczyków. 
Grochowski sprzedał M i c h a ł o w o ,  GrabsKi 
W r ó b l e ,  Jasiński B ł a w a t y ,  folwark z ob
szarem około 200 hektarów, a Jasób Kęsy po
siadłość swoją w P r z y  b y  c h o w i e  w powie 
cie Obornickim, obejmującą 16C hektarów. —  
Razem wie.c w czasie dwóch tygodni zaprzeda
no przeszło 1200 hektarów ziemi. Ciężka to 
strata, Którą trudno będzie, powetować. Zdaje

THłnA&rioH W itce la s .

Z w y c ię stw o  ducha.
Opowiość nowogrecLa

i.
—  Popadio — rzekł pop Pamfil, żegnając się 

Krzyżem świętym po skończonym obiedzie. —  
Chce rof się zdrzemnąć! Jeżeli pozwolisz, to się 
położę

—  i^ołóż się, połóż się, popie. TaKeś się dzis 
zmęczył, *e zasługujesz na to, abyś sobie od
począł Tembardziej, ze przy takim upale za
pewne nikt nie przyjdzie, aby cię budzić.

I popadia zaczęła sprzątać z małego, niskiego 
stołu talerze, łyżki, w idelce, aby je umyć pized 
ustawieniem na półkach, albowiem ten pokój 
służył zarazem za kuchnię, jadalnię i salon.

Maleńki stolik, na którym spożywali skromny 
posiłek, cztery krzesła i słomiana sofa stano- 
wiły :ałe nmeblowanie pokojn.

Sofa stała naprzeciw’ komina. Nad nią. na 
ścianie, w czarnych drewnianych ramkach, bez 
szkła, wisiał pożółkły przez czas obrazek, przed- 
staw ający „Przybycie cesarza Ottona do Ba
bilonu" W prawym Kącie od wchodu znajdo
wały się dr"wi do sypialni, a na lewo drzwi 
do ogrodu. Pomiędzy dwoma drzwiami stała 
wielka, zielona skrzynia, pokryta dywanikiem, 
złożonym we czworo ^nana nad skrzynią była 
ubrana innym oDf&ukiem, boz ram, przybitym 
tylko gwoździkam’ Przedstawiał on widok świą- 
tvni na wyspie T'nos. Widocznie była to pa
miątka pielgrzymki do tego miejsca, odbyte, 
pruez gospodarza domu.

Naprzeciw skrzyni znajdowały się drzwi 
w chodowe, a po obu stronach drzw: dwa okna 
z . amkniętemi okiennicami. Drzwi wchodowe 
rozdzielone były w kierunku poziomym, dolna 
ich część bvła zamknięta, górna zaś otwarta 
przepuszczała snopy promieni południowego 
słońca.

Pop Pamfil wstał, a wziąwszy pouuszkę z sy
pialni ołożvł ją  nr sofie, zamknął górną część 
drzwi dla chłodu i zmniejszenia światła i nło

żył się na sofie. W krótce jednak wstał, wziął 
dywanik*1 ze skrzyni, a ułożywszy go na sofie, 
położył się na nim, popadia zaś w cichości koń
czyła swoją robotę.

Miał też prawo pop Pamfil odpocząć sobie 
w ten dzień niedzielny Już przed świtem był 
na nogach. Nie miał nikogo do pomocy, ani 
dyaka, atu lektora, sam odczytywał jutrznię, 
sam odprawiał nabożeństwo w małej wiejskiej 
cerkiewce. Po odbytem nabożeństwie wraz z sę
dzią i świadkami mnsiał się udać pieszo na 
drugi koniec wyspy, dla oznaczenia granic je 
dnej z jego niw, o którą był spór z sąs.adem.

Wprawdzie powrócił zadowolony, bo przy 
znano jego prawo, lecz droga była daleka, a 
upał nieznośny. Gdy powrócił do demu, czas 
obiadu już minął, a żona lękała s ię , że jedze
nie się zepsuje. Jednakże zgłodniały pop zna
lazł je wyśmienitem i kn wielkiemu zadowole
niu żony nic na talerzach nie zostawił, co 
sprawiło prawdopodobnie, że mn powieki ocię
żały

Sniekota Dołudnia, przyiemnm umiarkowany 
zmrok w pokojn, wielKa ciszu przerywana lek- 
kiomi szmerami z zewnątrz i ciche u. krząta
niem się popadi, ustawiającej na pókKach na 
czynią, znażenie nasyconego popa, miękki kili
mek na sofie, to wszystko usposabiało go do 
snu

Z nrzymkniętemi powiekami śledził on rnchy 
swej młodei małżonki, a jasna broda ledwo 
skrywała uśmiech jego radosny: myślał o tem, 
że za kilka miesięcy w sypialni ich stanie ko
łyska.

Popadia powieuziała mu o tem w nocy, wsty
dząc się przyznać do tego we dnie. Gdy spo 
gląuał z radością sennemi oczyma na swą mło
dą żonę, którą sobie przedstawiał z dziecią
tkiem na ręku, wyobraźnia jego, jakby przez 
sen, przesuwała mu sceny z przeszłości, które 
w mglistym i szybkim biegu zlewały się z obe- 
cnem jego szczęściem.

II.
Zaledwie od trzech miesięcy pop Pamfii zdo

był święcenia i żenę Od dzieciństwa już ubra
no go w suknię kapłańską, ponieważ 7. góry 
był poświęcony na słożbę Boga. Od niepamię

tnych czasów w rodzinie matki pierworodni sy
nowie byli poświęcani służbie duchownej, aby 
obsługiwać cerkiewko „Nawiedzenia Matki Bc 
skiej", która była własnośfcią jego rodziny i ja
ko miejsce modlitwy, stanowiła dumę i upię
kszenie całej wyspy. Lecz zdarzyło się, że po 
przedmk popa Pamfila, wnj jego, był bezdzie
tny. Dlatego to, gdy wydawał młodszą siostrę, 
postawił warunek, że pierwszy jej syn ma zo
stać kapłanem i jego Dastępcą

Radość w rodzinie, gdy przyszedł na świat 
pierwszy chłopiec, przechodziła miarę zwykłej 
podobnej radości, tak porównawczo poniżającej 
dla dziewcząt. Jako przyszły kapłan, mały Pam
fil był traktowany z wielkim szacunkiem, za 
bawkami jego były różańce i krzyże, a pierw
sze wyrazy, jakie wymow.ł po t a t a  i ma ma ,  
były: „ K y r i e  e l e j s o n "  Gdy zaczął chodzić, 
dano mn prawo noszenia lampy podczas nabo
żeństwa przed wniem Ten zaznajomił go z rzer- 
wonemi literam brew iarza, a następnie nauczył 
go czytać na mszale. Wszystko to jednak nie 
mogło powstrzymać zapałn małego Pamfila do 
zabaw, właściwych dziecinnemu wiekowi, ani 
go ocalić od szczególnego rodzaju wyświęcania 
rękami matki, gdy wracał do domu z podartą 
swa Kapłańską saknią, bądź przez wdzieranie 
się na strome skały, bądź przez walki z rówie
śnikami.

Gdy doszedł do lat dwudziesta, młodego kle- 
chę wysłano do obcych, aby przez ciągłe obco
wanie z przyszłą swą owczarnią me narazić 
na zbytnią poufałość przyszłego pasterza ze 
swemi owieczkami W  Andros przebywał starj 
wuj jego m atki, niegdyś władyka (biskup) 
w Salm&tnnt. Usunął się on z tego stanowiska 
w zacisze domowe, po zebraniu dostatecznyct 
środków do życia spokojnego i niezależnego. —  
Wysłano wiec Pamfila do tego władyki. Ten 
przyjął gc życzliwie i dał mu miejsce i tytuł 
lektora cerkiewnego. —  Aby usprawiedliwić tę 
pierwszą godność w hierarchii duchownej. Pam
fil pobierał nauki dal«j, nietylko w szkole 
w Andros, ale i od arcydyakona biskupiego, 
którv najwięcej go wtajemniczał w obrzędy 
cerkiewne.

Wśród tak sprzyjających okoliczności przy
gotowywał się Pamfil do stanu duchownego. Mi

nęło lat kilka, z lektora miał być wyświęco
nym na dyakona, gdy nadeszła do Andros wia* 
duność, że wnj jego umarł a mieszKańcy w y
spy zapraszają go do objęcia parafii.

Na pooa był jeszcze za młody, ale należało 
uniknąć aby to prawo familijne nie nrzeszło 
w obce ręce Dlatego władyka, chociaż mu 
ciężko było rozstać się ze swoim lektorem i 
przyszłym dyakonem, wysłał go do miejsca ro 
dzmnego, abv sobie znalazł żonę przed wyświę 
ceniem.

Dla Pamfila nie było to ani nieprzyjemne, 
ani trudne, gdyż od dawna miał upatrzoną 
żonę.

Od dzieciństwa bowiem uważał on za takową 
małą Aretnlę. Rodzice pół żartem, pół seryo 
przystali na te zaręczyny, a Pamnł czule się 
opiekował w zaoawach swą matą narzeczoną. 
Gdy wyjeżdżał do Andros, młodzi narzeczeni 
przyrzekli czekać na siebie

Po ośmiu latach nieobecności Pamfil odna
lazł Aretnlę dorodną i piękną dziewczynę, lecz 
i jego jasna głowa nie była mniej piękną pod 
czarną czapeczką lektora. Stary władyka, który 
towarzyszył nowożeńcowi, wyświęcił swego le
ktora na dyakoDa i kapłana, poczem wrócił do 
Audros.

III.
Tak to od trzech miesięcy Pamfil był żona

ty, wyświęcony i wszystko szło mn po myśli. 
W ieśniacy zadowoleni z jego pięknej postawy 
w cerkwi, z jego dźwięcznego głoso i poważ 
nego postępowania, otaczali go szacunkiem po 
nad wiek jego; żoua obiecywała mu następcę, 
pola obfite zbiory, a cerkiewne dochody wcale 
były pokaźne. I cóż więcej mógł żądać? A przy 
tem wszrstkiem zadowolenie jego nie było zu- 
pełnem było ono zaciemnione wielkim i cią
głym niepokojem Pop nawiedza um.erajacycb 
i grzebie umarłych. Ta myśl męczyła go, był 
to cień chmury, zasłaniającej jasne dnie jego 
żywota.

Ten strach przed śmiercią wgryzł się w je 
go duszę od chwili, gdy ako maleńkie dziecko 
przyprowadzono go dia złożenia ostatniego po
całunku na martwych zwłokach ojca. Zapraw
dę, od tego czasu był obecnym na wieln po

grzebacb Zdaleka, w cerkwi między popami 
często* brał udział w tych smutnych obrzędach. 
Lecz zawsze starannie unikał spojrzenia na 
umarłego bądź to patrząc w lampę, oądź w 
psałterz, bądź to chowając się poza wyższymi 
towarzyszami. Nigdy nie śmiał spojrzeć na 
umariego w trumnie, nigdy nie uczynił zadość 
rozdzierającemu serce wezwairu, do oddamr 
ostatniego pocałanku zmarłemu

Jednakże czyż on może, jako kapłan, uniknąć 
w przyszłości wszelkiego zetknięcia z śmiercią? 
Czuł, fce nigdy nie będzie mógł Dawyknać, do 
tego strasznego widoku. Wyspowiadał się ze 
ST/ego strachu przed władyką, wyznał mu swą 
słabość i swoje wahanie; lecz starzec zburczał 
go. dodał mu odwagi i zapewni1, że z czasem 
przywyknie ao tego, jak i inni popi; starał się 
natchnąć go odwagą, przedftawiając mn, jak 
wielkie i święte jest zadanie kaptaua przy u- 
mierającym Narcyz dał się przekonać. Prze
zwyciężył się, —  ale niebezpieczeństwo me 
znikio.

Przez te trzy miesiące, gdy Ktokolwiek przy
szedł do niego, serce mn się ściskało na myśl, 
że mu przynosi wieść c śmierci Dotychczas 
nnikał tej strasznej prćby, lecz zawsze myślał 
o tem, że lada chwila może ktoś umrzeć na 
wyspie. Nawet w tej chwili, gdy pod jego przy
mkniętemu powiekami przesuwały się rozkoszne 
widzenie, mięszały się z nem . ^strząsające 
sceny Drzedśmiertn«j spowiedzi. W krótce te 
obrazy powolnie się rozwiały, senne powieki 
zamknęły się, ręka ciężko spadła na sofę, 
twarz utonęła w poduszci i w półmroKU zaci
sznego pokoju słychać było tylko równy oddech 
śpiącego popa

W tej chwili popadia skończyła swoje krzą
tanie i stąnając na palcach, poszła do sypialni, 
skąd wróciła z małym węzełkiem. Usiadła na 

j stołeczku przy wygasłym kominie, rozwiązała 
I węzełek i zaczęła rozkładać robótki wokoło sie- 
I bie. Były to wzory ubrań dziecięcych. Rozpa- 
‘ rywala je  z wielkiem zajęciem, nkrywającem 
w soDie inne uczucie, jak studyowanie ich form 
zewnętrznych. Gć czasu ao czasi spoglądała 
wzrokiem pełnym miłości i szczęścia na uśpio
nego męża (C d, n.)
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siłj, że opinia publiczna w Księstwie znów zbyt 
pobłażliwa Jest dla tegu rodzaja występków.

Dziefi. uzupełniających wyborów do pail&mbn- 
tu niemieckiego w ouręgu t o r n n s k o - c h e ł -  
q i 6 s k i m zbuża się O agitacyi w tym okręgu 

i o prawdopodobnym wynikn wyborów pisze 
;Orędownik" poznański:

„Agitacya w powyższym okręgu rozpoczęła 
się nie baidzo szczęśliwie Powstały bałamn- 
ctwa, które w pierwszych chwilach wprowa
dziły w  nmysły pewna zamieszanie. Nie pod
nosimy tego, żeby teraz na tydzień przed w y
borami wywłóczyć stare i jnż pogrzebane s^ory, 
tylko dlatego, żeoy właśnie wysazać, co my 
dziś jesteśmy jeszcze warci i jakie siły obronue 
możemy z siebie wykształcić.

„Niepotrzebny był zamęt cnwiiowy, jaki po
wstał z tego powodn, że prowincyonalny ko
mitet wyb irczy na Prnsy Zachodnie znalazł się 
w  kłopocie, czy posła p. Brejskiego, którego 
mandat parlament skasował, bezwarunkowo 
jako jedynego ponownego kandydata ogłosić, 
czy też wzywać ponownie wyborców powiato
wych. aDy układali nową l i s t ę  kandydatów. 
Na przyszłość, jeżen nie prowincyonalny Ko
mitet wyborczy sam, to wyborcy lad owcy po
winni dopilnować, żeby się w Prusach Zacho
dnich podoDne bałamuctwo nie powtórzyło.

„Poseł p. -Tar Brejski nie jest także wclny 
od Winy, że się przyczynił do chwilowego za
mieszania. Początkowo głosił, że nie przyjmie 
mandatu, bo nie ma potrzebnych funduszów na 
agitacyę, a m a j ą t k o w e  stosunki nie pozwa
lają mn na składanie potrzebnych ofiar

„Myśmy natychmiast wystąpili przeciw ta
kiemu zapatrywaniu się na pracę wyborczą, 
które, gdyby się miało n nas rozpowszechnić, 
musiałoby obniżyć m o r a l n ą  w a r t o ś ć  po
wszechnego rnchn ludowego.

„A  jak się dziś sprawa w okręgu p. Jana 
Brejskiego przedstawia? P. Jan Brejski z pe
wnością swego majątku prywatnego n:e nam- 
Bzył, wydawnictwa jego nie zostały także za
grożone, a dotychczasowa agitacya przemawia 
za tern, że p. Jan B r e j s k i  p o j e d z i e  j e 
s z c z e  r a z  d o  B e r l i n a  j a k o  p o s e ł .

„Okręg p. Jana Brejskiegc także nie posia
dał Laazwyczajnycn kapitałów na agitacyę. Ka
pitałów wielkich nie tyło, a jednaK była agi
tacya wyborcza r u c h l i w a ,  s z e r o k a ,  
w p r o s t  w s p a n i a ł a ,  b u d u j ą c a .  Ta także 
wszystko przemawia za tem, że p. Jan Brejski 
zajedzi« jeszcze raz do Berlina jako poseł i 
tym drugim razem zajedzie nawet z t r y u m 
f e m ,  bo ponowny wybór jego b ę d z i e  p r a 
w d z i w y m  w y r a z o m  s i ł y  ż y w o t n e j  l u
d u  p o l s k i e g o .  Agitacya, rozwinięta za po
nownym wyborem posła Jana Brejskiego, wska
zuje nam właśnie, c o  m o ż n a  z d z i a ł a ć  
p r z y  z a s o b i e  s i ł  m o r a l n y c h ,  p r z y  
t y w e m  p o c z u c i u  n a r o d o w e m  i o b y -  
w a t e l s k i e m  w m a s a c h  I n d o w y c h ,  choć 
się nie rozporząuza wieikiemi kapitałami.

„T ę naukę przyniosła nam obecna agitacya 
w Chełmińsko-Wąbrzesko-Toruń8kiem. Badzi ona 
wiarę we własne siły i w trwałość naszej obro
ny narodowej".

P o jakiej śmieszności posuwa się obawa Pm - 
saKow przed polskiemi barwami narodowemi, 
wykazuje następujący wypadek, o ktoryn do
noszą pisma poznańskie.

Pewien doróżkarzintejszy posiadający parę koni, 
siwego i karegc pozaplatał im grzywę czerwonemi 
wstążeczkami w warkocze, aby rosła w jednę 
stronę. Nieszczęsny, nie spodziewał Się, jakie fa
talne ta jego troskliwość o wygląd zaprzęgu 
może pociągnąć za Robą skutki. Oto n »gle przy
stępuje do niego stróż bezpieczeństwa pnblicz 
uego w postaci polieyanta i nakazuje mn, aby 
s i w e m u  koniowi wplótł c z a r n ą  wstążeczkę 
albo wogóle zaprzestał fryzury; czerwona wstąż
ka w białej grzywie: t o  p o l s k a  d e m o n stra - 
c y a  n a r o d o w a !

„Niedfcgo —  dodaje jedno z pism poznań
skich —  cny ba przyjdzie do procesów z przy
rodą o kwiaty c z e r w o n o - b i a ł e ,  a Indzie z 
czorwonem. nosami będą mnsieli sypiać na czar
no-białej pościeli".

i EŁjr** i  n l h a , .
X  .aULOm 1 września

Podrożenia węgla. Z dniem dzisiejszym wszy
stkie kupalnie węgla, tak krajowe jak pruskie, 
podniosły cenę o 4 halerze na cetnarze cłowym, 
szatklem czego zdrożały także o tę kwotę na ce
tnarze węgle w składach krakowskich. Czy miej
ski skład węgla podwyższy cenę, dotąd nie wiadomo.

Z „Sokoła". Na uroczystość poświęcenia gma
chu „Sokoła" w Skawinie w dnia 3 bm. nastąpi 
wyjazd koleją o godz. 9 rauo z głównego dwurca. 
Druhowie zbcncą wziąć adzia, w strojach uroczy
sty cn.

Odczyt na dbćhńd ofiar wojny w Królestwie 
Polakiem p- t. Maksym Gorkij („Siadami społe
czeństwa') wygłosi staraniem Towarzystwa „Elen- 
terya" p. Gustaw E&umfeid w sobotę 2 b. m w sali 
Muzeum przemysłowego (ul. Franciszkańska). Po
czątek o go Iz 6 wieczór. Krzesło 1 kor Wstęp 
40 nal Bilety przy Kasie.

Wiadomości oaobiete W Krakowie przejazdem 
z Zakopanego do Pragi bawił wczoraj prezes Ogni
ska polskiego W Pradze, czeski litero* dr Borzy- 
wój P r u j  i k, tłómacz wielu autorów polskich na 
język czeski. Gość złożył wizytę w Toniach rodzi 
nie poety dra Bydła, poezsm udał się z nim na 
przedstawienie „W esela". Sztuką i wykonaniem jej 
był gość czeski wprost zachwycony.

Zjazd prawników austr kolei państwowych 
Odbędzie się w dniach 8, 9 1 10 września b r. 
w Krakowie. W  zjeżdzie tym zapowiedzieli udział 
delegaci prawników wszystkich jedenastu austr. dy- 
rekcyj kolejowych i kierownictwa rnchn w Czer 
niowcacb. Program zjazdn obejmo: 3 między innsmi 
zwiedzanie zabytków miasta Krakowa, wyciecrsa 
do Zakopanego, Morskiego Oka i Wieliczki. Z uzna
niem podnieść należy fnicvatywę urzędników kra
kowskiej dyrekcyi kolejowej, dzięki Której ściąga 
się obcych do naszego miasta. W  ubiegł m miesią
cu bswiła liczna, bo aż 417 osób licząca wycieczka- 
urzędników Kolejowych i ich rodzin z Moraw, obec
nie na zjazd prawników przybyć ma klikudziesięcin 
prawników kolejowych z całego państwa do nasze
go miasta, czem przyczyniają sie Kolejarze niemało 
do poparc'a celów mającego się jnż niedługo .ało 
żyć u nas krajowego towarzystwa turystycznego.

Sprzeniewierzenie hr Augusta Łosia Kores
pondent nasz z Jas^ pisze: Dnia 30 b. m obie
gała uporczywie pogłoska po Jaśle i Krośnie, że

> br. /.osia aresztowano i dostawiono do Jasła. Dziś 
! ej rawdziłem, że pogłoska jest umyśloną.

Z Towarzystwa wzajemnych UDezpieizeń w Kra- 
I ko wie otrzymujemy dziś następujący komunikat:

D idatKow o do wyjaśnieniu naszego, ogłoszonego 
w dziennikach 30 sierpnia b r., konstatujemy na 
podstawie wyników ukończonego szkontr* jgencyi 
w Krośnie, że deficyt -tgencyjuy, popełniony przez 
Augusta hr Łosiu, wynosi we wszystkich trzech 
działach Towarzystwa kwotę 6.(146 kor. 92 hal., 
Która znajduje całkowite pokrycie w walorach, zło
żonych nam na zabezpieczenie zobowiązań hr. Ło
sia. Deficyt ten pozostał w ciągu sierpnia b r.t jak 
to wykazały księgi agencyjne. Poprzeanie szkon- 
tram tej agencyi, przeprowadzone 6 czerwca b. r , 
nie wyK&cało żadnych braków. —  Sprawa odpowie
dzialności ca oszukańcze manipulacje 1 pożyczkami 
na pollce życiowe, znajduje się jeszcze w toku do
chodzeń."

„Gazeta Lwowsza" ogłasza. Przeciw Augustowi 
hr. Łosiowi, którego obecne miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu obwodowego 
w Jaśle przez Towarzystwo zaliczkowe w Krośnie 
pozew wekslowy o 9000 1 1900 kor. Nu podstawie 
pozwc wydany zoBtał wekslowy nakaz zapłaty 25
0. m. Celem strzeżenia praw Augusta hr. Łosia nie
wiadomego z miejsca poDytn, ustanawia się dra 
Chwaliboga. adwokata w Jaśle, kuratorem

Z Kroona piszą do „Knryera Lwowskiego", że 
rozpaczliwe położenie hr Augusta Łosia znane było 
już o i dawna. T?zy razy uporządkowano jnż jego 
interesy. Jnż przedtem robiono podobno doniesienia 
karne, które następnie umrrzano.

Czytamy w „Czasie": Za dziennikami lwov skie 
mi podaliśmy wczoraj wlaaomosć, że hr. August 
Łoś między innemi sprzeniewierzeniami „pobrał na 
policę swego szwagra p. Zdzisława Skrzyńskiego 
sumę 70.000 koron". Z interesowanej strony otrzy
mujemy wiadomość, że hr. August Łoś nie jest 
szwagrem p. Zdzisława Skrzyńskiego, ani też na 
policę jego nie pobrał żadnych zaliczek

Cholera. Jeden z lekarzy pisze nam:
Jak wiadomo, wybnehła cholera w okolicy Gdań

ska. .Równocześnie wszystkie Jpisma w Królestwie 
donosiły w ciąga ostatnich dwócU miesięcy o wiel
kiej liczbie podejrzanych onorób, „ karczów żołąd
ka", „niebezpiecznych żołądkowych zasłabnięć" itd., 
których niezliczoną ilość notowały sprawozdania 
lekarskie w różnych miastach prowincyonulnych i 
po wsiach Każdemu lekarzowi warszawsKlemn wia
domo, że zaledwie 5 czy 6 przypadków podlegało 
baaanin bakteryoiogicznemn z wynikiem ujemnym, 
a setki innych wciąż bez taniego badania notowa
no jako cholerynę, cholerę nostras itd. Obecnie, 
gdy urzędowo stwleidzono cholerę przy ujścia W i- 
s ł j , niema najmniejszej wątpliwości, że notowane 
„podejrzane" wypadki w południowej Rosyi I w 
Krulestwie były to przypadki zawleczonej z nad 
Wołgi rzeczywistej cholery azjatyckiej. Dotychczas 
w Królestwie istnieją przepisy rożne przeciwchole- 
ryczne, ale ani jeden z nich nie został w czyn 
urzeczywistniony. Niedbalstwo posunięto az do tego 
Btopma, że nie badano wcale podejrzanych przy- 
panków, podczas poważnych nawoływań bygieni- 
stów. Aby przynajmniej w Galicy! nie powtorzyło 
się to samo, aby nie wystąpiły skutki zaniedbania, 
należałoby niezwłocznie przynajmniej poddawać ba
daniom bakteryologicznym wydzieliny wszelkich po
dejrzanych chorych. Dr L,

Uwagi szan. doktora L. są tem słuszniejsze, że 
już wczoraj doniesiono o wj padtr-.cn jakoby chole
ry w powiecie mieleckim.

niesłychane stosunki na piacu Juliusza Kos 
8a*d. Czworobok parcel i domów, położony między 
Rudawą a wałem koiejowym, w którym mieszkał 
przez długie lata ś. p. JuliiiBz Kossak, mógłby być 
istotnie pięknem miejscem KraKcwa, gdyby zarząd 
naszego miasta zdobył Bię na placn tego uporząd- 
kowanie. Już kilkakrotnie w dziennika ntszym po
ruszaliśmy sprawę placn Juliusza Kossaka, przy 
którym mieszka sporo oDywatell, a Którzy wyjęci 
są jakoby z pod wszelkich praw. Na placn Juliusza 
Kossaka bowiem nie ma ani brnko, ani latarń, ani 
posterunków policyjnych. Mieszkańoy mnszą w cie
mności brodzić przez btoto, niepewni, czy w cie
mnej ulicy nie spotkają się z jukim rzezimieszkiem, 
godzącym na ich mienie lub życie.

Natnrainie, nasze władze miejskie nic nie robią, 
ażeby usanąć złe, co więcej stosunki te pogardzają 
się z każdym dniem 1 właśnie otrzymujemy zaża
lenie tamtejszych mieszkańców z powoda tegu, że 
magistratowi podobało się wydzierżawić obecnie plac 
jakiemuś właścicielowi menażeryl i cyrkn. Właści
ciel menażeryi rozbił swoje namioty w ten spoBÓb, 
że prawie zasionlł światło okien jednej realności 
przy płaca Kosnaka I prawie zagrodził wąi ką ście- 
żynkę, którą w razie błota jeszcze jako tako suchą 
nogą, manewrując wśród gęsto składanych tu eks
krementów ludzkich przejść mężna było. Obecnie 
do lndikich przj łączą się 1 ekskrementy zwierząt 
menażeryi! Już ryk zwierząt płoszy sen tamtej
szych mieszkańców, którzy zrozumieć nie mogą, dla
czego nie wydzierżawiono właścicielowi menażeryl 
placn nad samą Wisłą, lob dosyć odosobnionego 
miejsca aa obszernych plantach Dietlowskich.

JaL się dowiadujemy, u sprawującego obecnie 
ster rządów miejskich wicepr. Chylińskiego zjawiła 
się dziś deputacya mieszkańców tego pisca z ar
tystą p. Wojciecnem Kossakiem na c*ele, która 
oświadczyła, ze chwyci się najenergfczniejszycb 
środków, aby tylko zmusić zarząd miasta do upo
rządkowania tego placn. Istotnie byłby jnż na to 
czas najwyższy.

Zjazd do kopalń wielickich. Dnia 9 b. m. od
będzie się ostatni w tym roku zjazd do kopalń wie
lickich przy rzęsistem oświetleniu I salinarnej mu
zyce. Wstęp do kopalni< bez użycia windy kosztuje 
od oseby 5 keron, z użyciem windy 6 koron. Bi
letów wsrępu Ldbyć można przed zjazdem w agię- 
garni Krzyżanowskiego w Krakowie (Rynek, linia 
Ar B), w sam dzień zjazdu przy kasie nad szybem 
arcyks. Rudolfa w Wieliczce od godziny 2 do 21/* 
po południu. Liczba biletów z użyciem windy jest 
ograniczona. Czysty dochód z tego zjazdu przezna
czono na cele niedawno założonego Towarzystwa 
cgrodniczo-sadownlcłogo w Wieliczce, które ma aa 
zadanie szerzyć wśród lado zanitowanie do ogro
dnictwa i sadownictwa w powiecie wielickim 1 są
siednich.

Odjazd najdogodniejszego pociągu a Krakowa do 
Wieliczki 0 godz. 1 m. 30 po Dołndaiu, powrót z 
Wieliczki o 5 '45 po południa I o 10 lO wieczór.

Z Poagorza piszą nam: Tutejsza kronika poli
cyjna notuje coraz nowe i coraz częstsze fakta kra 
dzieży, dokonywanych przez małoletnich przestęp
ców, których liczba w zastraszający sposób się po
większa. I tak przyaresztował onegdaj w Podgórzu 
agent policyjny p. NyLmak niejakiego Salomona 
Gerstenfelda recie Stelnhardta, 12 lat Lezącego, 
w chwili, gdy nsiłował sprzedać poduszkę, wartości 
16 koron. Sen wy tany na gorącym nczynku, przy
znał się Gerstenield, że poduszkę tę ukradł wraz

z Leibą Lublinerem, również 12-letnim chłopakiem 
Guście Bosenfeldowoj w Krakowie przy ulicy Sze
rokiej. Małoletni przestępca przyznać dalej że prze
bywając przez 3 miesiące w Krakowie, popełni! 
cały szereg innych kradzieży. Gerstenfelda i jego 
towarzysza oddano sąaowi karnemu w KraKOwie

Onegdaj przytrzymano u pewnego mLŚlarza w 
Podgórzu fałszywy banknot 50-koronowy. Falryfl- 
kat jest wprost łndząco podobny do prawdziwych 
banknotów taK, że 1 człowiek wiele z piemąazml 
mający do czynienia łatwo omylić się może.

inowu sprzeniewierzenie, z JasU donosi nasz
korespondent:

Drogomistrz Jan Radoniewlcz, stale mieszkający 
w Krempnej (powiat jasielski), prsez lat 18 stale 
powiększa! swoje dochody w ten sposób, że dla 
rząan preliminował na koszta uprzątnięcia śnlegn 
z dróg rządowych 3 0 0 — 500 koron rocznie, a lu
dziom wypłacał zaledwie kilkadz^siąt koron. Przez 
iat 10 zarządzał „siarwarkami" i ladzie poa grozą 
kary drogomistrza darmo pracować musieli. W  r. 
1905 wykazał, że czyszczenie dróg kosztowałc 489 
koron, a faktycznie w /płacił ludziom tylko 115 
zoron Raaomewicz pooierał jako nieetatowy drogo
mistrz pensyi miesięcznej wszystkiego 80 koron i 
pomimo tego uskładał sonie 28.000 koron, złożo
nych na Książeczkę Kasy oszczędności.

Sprawę wykrył żandarm Alezs. Mostranski ■ Ja
sia. Zajął się nią najpierw sąd w Żmigrodzie, a 
następnie prokniatorya w Jaśle.

Towarzystwo Muzeum Imienia Chałubińskiego 
W Zakopanem Z Zakopanego piszą nam: Dnia 22 
sierpnia pod przewodnictwem piof. dra Ignacego 
Baranowskiego odbyło się walne zgromadaenle 
członków Towarzystwa. Zgromadzeni uczcili przez 
powstauie pamięć zmarłego w r. b. członka-załuży- 
cielą ś. p. Roberta Hersego z Warszawy, nastę
pnie wysłacnali sprawozdania zarządu i kasowego 
za czas od dnia 25 sierpnia 1903 do dnia 31 gru
dnia 1904 Ze sprawozdanii tego wyjmujemy wa
żniejsze daty: Towarzystwo liczyło w okresie spra
wozdawczym 132 członkow, t. j- o 11 w ięcej, niż 
w poprzednim (121); mnzenm zwiedziło za bileta
mi platnemi 3.390 osób; darów otrzymano 13 i 
poczyniono kilka zaKnpów, w których zasługują na 
szczególną nwagę Btarożytne odrzwia z chaty gó
ralskiej, wstawione obecnie w ścianę jednej ze »al 
muzealnych, oraz piękny okaz niedźwiedzia, z&mte 
go w Tatrach. Ubiegłej zimy postawiono w budyn
ku muzealnym piece 1 zaopatrzono go dokładnie 
od zimna, dzięki czemn sale dostępne są obecnie 
prsez cały rok, kiedy dawniej dłuższy w nich po- 
Dyt możliwym byt jedynie w ciągu miesięcy letnich. 
Doprowadzono również do porządku i skatalogowa
no bibliotekę muzealną staraniem członka zarządu, 
hr. Władysława Zamoyskiego, oraz uporządkowano 
zbiory etnograficzne, których ustawieniem w spo
sób bardziej odpowiedni zajmował się p. Z. Gna
tów ik', prezes zarządu. —  Staeya meteorologiczna, 
istniejąca przy muzenm, prowadziła spostrzeżenia 
meteorologiczne, wzorem lat poprzednich, i dostar
czała ich Towarzystwu Tatrzańskiemu, komfsyl ki i- 
matycznej oraz krajowemu oddziałowi hydrografi
cznemu we Lwowie —  Wpływy z wkładek człon
kowskich, ofiar jednorazowych, opłat za bilety wej
ścia i t. p., wyniosły w okiesie sprawozdawczym 
2.669 koron 37 halerzy, cc łącznie z pozostałością 
z rokn poprzedniego (1.430 F  51 h) stanowi kor. 
4.129 h»l. 88; wydatki wyniosły 2 1 0 7  koron 4 h; 
pozostało zatem w d 1 stycznia b. r. 2.022 koron 
84 halerze. Racnnnkiem tym nie są objęte nabytki 
do działa etnograficznego, robione z funduszu (600 
koron), ofiarowanego przez hr Dzieduszycką wyłą
cznie na powięzszanie tego działu Również osobno 
podane są w sprawozdanie zasiłki na prace nauko
we, tyczące się Tatr, wypłacone pp. Z. Weybergo- 
wl i M. Limanowski emu z subwencyi w kwocie 
cle 1.000 koron, Którą Towarzystwo otrzymało od 
ministerstwa oświaty w r. 1903; pozostałość z tej 
snbwencyi wynosiła wraz z piocentaml w dniu 1 
stycznia b. r. 354 koron 49 halerzy Z procentów 
od legatu ś p. dra Władysława Florklewicza (rubli 
2.000) nie korzystano jes*cze, ponieważ użytkować 
z nich można będzie dopiero wtedy, kiedy tnndnsz 
ów urośnie wraz r. procentami do 5.000 koron —  
obecnie wynosi un 4.727 koron 50 halerzy.

Po udzieleniu absolutoryum zarządowi, zgroma
dzeni przystąpili ao obrad nad icformą statnta i 
po wyczerpującej dysknsyi przyjęli nowy statut, 
opracowany przez zarząd, wskutek uchwały _jgało- 
rocznego ogólnego zgromadzenia. Według starego 
statutu, wszelkie prawa posiadali tylko czionzowie 
założyciele, nowy rozszerza je na członków innych 
kategoryj, co niewątpliwie przyczyni się do liczniej- 
szegu zapisywmla się na członków 1 co sa tem 
idzie ao pomyślniejszego rozwojn mnzenm.

Następnie odbyły się wybory do zarządu oraz do 
grona członków założycieli; do zarządn wybrano 
ponownie p. Zygmnnta Gnatowskiego, na członka 
założyciela p. Kazimierza Brzozowskiego na miejsce 
ś. p. Roberta Hersego. Oprócz tego przystąpił do 
T- yarzystwa dr Tomasz Janiszewski, jako nowy 
członek założyciel.

Po wyborach zarząd przedstawił zgromadzonym 
krótkie sprawozdanie za pierwsze półrocze rokn 
bieżącego, oraz odczytai tymczasowe sprawozdanie 
z pracy p. Z. Weyberga: „nad trzonem krystali
cznym Tatr".

Hakatyzm pocztowy. Urząd pocztowy w Dę
bicy posługuje się w urzędowaniu językiem nie
mieckim. Okazywano nam dziś pismo t. z. wywia
dowcze zredagowane na blankiecie trójjęzykowym, 
guzie nrząd pocztowy w Dębicy na polskie zapy
tanie poczty w Lenczach odpowiadi tekstem nie
mieckim „16  August ao den Adressaten zugestellL". 
(Jzas jnż najwyższy, aby nasze urzędy pocztowe 
zroaumlałj obowiązki swe względem społeczeństwa, 
iwłaszcza gdy lm, jak w tym wypadku, nstaws po
zostawia zupełną swobodę posługiwania się polskim 
językiem.

Uroczystość sokola. Ze Złoczowa donoszą nam; 
Dnia 3 b. m. o godzinie 9 zrani, obchodzić będzie 
„Sokół" złoczowsfci nroczystofić poświęcenia kamie
nia węgielnego pod budowę własnego domu.

Z Warszawy.
—  Władze sanitarne tutejsze lablerają się ener

gicznie do walki z epidemią cholery N» ostatniem 
posiedzenia komitetu dla walki z cholerą postano
wiono w jaknajkrotszym czasie urządzić dwa od
działy izolacyjne w lokalach już wynajętych przez 
magistrat, oraz otworzvć barak dla chorych podej- 
ricnych przy szphalu św. Stanisława na W oli. —  
Oddziały izolacyjne i szpitale mają być nadta zao 
patrzono w aparaty deBinfekcyjne.

—  Kolej warszawsko-wiedeńska przywróciła od
powiedzialność za terminową dnstawę towarów do 
fabryk w Sosnowcu i Będzinie, gdyż we wszyst
kich fabrykach tamtejszych roboty wznowiono.

—  Na mocy rozporządzenia władzy celnej, ba
gaże osób, wyjeżdżających z Ciechocinka, mają być

rewidowane przez służbę cłową w Aleksandrowie, 
na równi z bagażami, przybywającemi z zagranicy.

Kandyaat do nagrody Nobla. Twórca języks 
międzynarodowego t. z. Esperanta, dr Zamenhof 
z Warszawy, podług wiadomości, nadeszłej z Sztok 
holom , został zaliczony, jako kandydat de nagrody 
Noola, wynoszącej, jak wiadomo, około 200 0u0 ru
bli, z tej zasady, że obmyślił sposób, prowtizący 
do zjednoczenia narodów

Ucieczka więźhla politycznego, z bewastopoia 
komunikują „Ruskiema Słowu", że student Feld 
man, oskarżony o współudział w buncie na pancer
niku „Kniaź PotlemkiD", zbiegł z więzienia wojen
nego przy współudziale wartownika i nadzorcy wię
ziennego, którzy uciekli z nim rasem.

Rucłl wyborczy W Roayl. Ze wszystkich etron 
państwa rosyjskiego donoszą o rozpoczętym rnchn 
wyborczym. „Ruś" donosi, że przemysłowcy i kup
cy porozumieli eię co do wspólnej akcyi przed wy
borami do sejm a państwowego. Oto garść i:aKtów 
do tej mcyi się odnoszących. Profesor Maku, Ko
walewski, mieszkający w Paryżu, ma zamiar po
stawić swoją kandydaturą dc sejmu państwowego. 
Jest on posiadaczem 200 dziesięcin ziemi w pow. 
charkowskim, które dają mn prawo wyborcze. —  
Jako kandydata na przedstawiciela Odesy w Sej
mie państwowym, pisma zagraniczne wymieniają 
prof. Jaroszenko, niedawno wysłanego z Odesy do 
Pletropawłowska.

Osób, opłacających podatek mieszkaniowy 10 rzę
du w całej Rosyi, jest 36.20? Cha-akterystyczuą 
jest wzmianka, zamieszczona w tym samym spisie 
podatków, z którego zaczerpnięto powyższą wiado 
mość, że osób, opłacających podatek 8 rzędn jest 
blisKo 66 tysięcy. Jak wiadomo, w radzie ministrów 
w kwestyi cenzusu mieszkaniowego wab .no eię mię
dzy podatkiem 8 i 10  rzędu; jako minimom wy
brano ostatni.

Urząa podatKowy m. Kijowa wykazuje, ze loka- 
torowle, opłacający podatek mieszkaniowy od 10 
rzędn i wyżej, stanowią liczbę 877. W  cem jednak 
jest dużo właścicieli domów i kupców, mających 
prawo głosu z innych tytułów, oraz przedstawicieli 
administracyj i zarządn wojennego, którzy w wy 
borach nie uczestniczą. W  przybliża niu zatem tylko 
300 lokatorów będzie miało prawo uczestniczenia 
w wyborach.

Na miejsce zebrań dla sejmn państwowegi pro
ponują wybrać wielką bale zgromadzenia szlache
ckiego w Petersburgu.

Spadek po malarzu Bouyuereau. Zmarły przed 
kilkn duD.mi w Paryżu słynny malarz Bouguerean 
pozostawił ogromny majątek, który wynosi 15 mi
lionów franków. Obrazy jego nabywali prawie wy
łącznie m'lionerzy amerykańscy, płacąc za nie ol
brzymie sumy. Bougaerean tworzył bardzo inżo 
aż do ostatnich chwil życia, mimo podeszłego wie
ka. Umarł w 80 roka życis.

Sobkostwo rosyjskich klasztorów Wszvstk;e
prawie dzienniKi rosyjskie podały w tych dniach 
wiadomość, że klasztor Aleksandra Newskiego pod 
Petersburgiem celem zapobieżenia klęsce głodowej 
z puwodu niemodsajów tegorocznych, ma ofiarować 
cały swój roczny dochód w kwocie 400.000 rnbll, 
prócz tego zaś z kapitałów 2,500.000 rnbll. Nadto 
na zakładanie szkół Indowych ten sam klasztor miał 
dać 70 milionów rubli ze zwojego funduszu rezer
wowego Ponieważ klasztor Aleksandra Newakiegc 
należy do najbogatszych w Rosyi, więc publiczność 
nie miała powoda wątpić o prawdziwości tego do
niesienia, chociaż wszyscy w Rosyi wiedzą, że cer
kiew i klasztory mimo nawoływań do ofiar pozo
stały obojętnem? o: moralną i aateryulną nędzę
lada rosyjskiego. Tymczasem okazało się, że wia
domość o szczodrych ofiarach klasztoru Aleksandra 
Newskiego puśclłi, w świat prasa liberalna, ażeby 
odsłonić bogactwa a zarazem zobkostwo klasztorów 
rosyjskich, k.óre na oświatę Indową dawały zale
dwie po 25 do i 00 rnbli. Skarbnik klasztoru Ale- 
kaAidii  Newskiego, ojciec Gedeon, wystąpił wobec 
dziennikarzy, przybyłych do klasztoru po info-ma- 
cye, z liczbami, które mają udowodnić, że klasztor 
ma tylko wydatki, a nie posiada właściwie żadnych 
zbędnych dochodów

Liczby te świadczą tymczasem, że klasztor ma 
rzeczywiście wy aatki, ale dowodzą zarazem, że musj 
posiadać ogromny majątek. Wedle rachunków ojca 
Gedeon? san chór śpiewaków kosz uje do 30.UU0 
rnbli; oświetlenie 12.000, opał 40.000 rnbll itd. 
W rokn ubiegłym miał klasztor 60,000 rnbli defi
cytu. Cały kapitał klasztoru ma wynosić tylko 50 
tysięcy rubli, a klejnotów nie ma wt-le. Mimo to 
ofiarował klasnor aż 20.000 robił na rannych żoł 
nlerzy, a na fiołę 25.000- Utrzymanie zakonnika 
wynosi miesięcznie tylKo 50 rnbll, a z tego je
szcze 5 procent idzie na izecz czerwonego krzyża. 
Prasa rosyjska drwi z tych obliczeń i zapytuje, 
jakim sposobem zmarli ojcowie zostawiają po sobie 
spadsi po 100 000 moli.

Napad na posta dre Scnelcnera. Podczai strej- 
ku robotników w Tralsen przybył tam w gronie 
ktlku osób poseł Ks. dr Scbelcher, ażeby wziąć n- 
dział w pracy nad zażegnaniem strejkn Robotnicy, 
rozdrażnieni przebiegiem strajku , napadli na jadą
cego powozom ks. Scbeichera i ciężko pobili ta 
jego samego, jak i towarzyszy jegc W  tych dniach 
odbywał się przeciwko uczestnikom napadu procer 
karny w St. Pólten. Oskarżony Jan Bucher za cię
żkie uszkodzenie ciała otrzymał rok więzienia; Jan 
Augnstin 4 miesiące aresztu; obwiniony Stamoerg 
został uwolniony. Prokurator wniósł przeciwko wy
rokowi zażalenie nieważności.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego numeru 
„N. Keformy" oołączamy arkusr 7 powieści Bole
sław! ty p. t. „Przed burzą".

Mianowania w glmnazyach. „Wiener Ztg1 ogłassa: Mi
nister oświaty nadał opróżnione posady nanozycielskie 
profesorom. Antoniemu Borfcemskiemn w gimnazjum VII 
we Lwowie, M:chdłowi Now jslelsKiemn w III gimnazjum 
w Krakowie, Józefowi Przybylskiemu w pmnazyum św 
Jacks w  Kraś wie. Minister nadał _ ooróżninnt posady 
nauczycielskie suplentom St. Biso kie widzowi w Koło
myi. B. Błażśuwi w Stryju, A. Cbfapowi w Boohni, N. 
JJanyszowi w Bnczaozn, E Ffiwwf w Przemyślu, A poi. 
Garliokiemn w Sanoka, J. * duli w Sniatynie, St. Hnrce 
w II szkole raainej w Krakowie, drowi S F  n-liowi w 
Brzeżanach, J. Hordńskiemn w Kołomyi, K. Kaliszczi 
kowi w S Liokn M Kalitowskiemu w Dembicz, B. Kiel 
skiemu w Krośnie, A. Kłodzińskiemu w Jarosławiu M. 
Krzeczkowskismu i H. Krzyżanowskiemu w Rzeszowie, 
EJ Łastnskiemu w Żywcu, St. Mitzśemn w Stanisła
wowie, Fr Pękali w Tar owi®, J. Piątkowi w Stryju, 
J. Pollnemwi w Wadowicach, St. Riessowi w Podgót i, 
A. Stopce w Tarnopolu, St. Więckowskiemu we Lwowie, 
Al Wieleiyńsklemu w Krośnie.

Z powodu omyłki wydrnkowano wczoraj w „N. Refor
mie", że dr Zygmunt Wachtei jest prymaryuszem od
działa obirnrgioznego szpitala św Lazara* M >ło być: 
prrmaryusz oddziała chirurgicznego szpitala i z r a e l i 
c i  i e g o.

Znaleziony ‘ .icuszek Dnia 30 sieronia wieczorem zna
leziono przed Irnkarnią Literacką prr.y ulicy jagielloń
skiej srebrny łańcuszek do zegarka z dewizką sokolską. 
Odebrać możn* między a a 4 po poł w kanoelaryi li 
tografii M. Salba. ni. Wolska 2.

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę: „Urzędowa żone“ .
Z kalenuarza. W sobotę 2 września: Stefera kró'a t 

Kaliksty m.; w nieazielę 3 września: Joachima 1 Ze
non.; w poniedziałek 4 września- Rozalii Palerm. i Ró
ży W ite'

Wsch' 1 słońca 2 września o godzinie 4 min. 68, ?e- 
obód o goua. 8 m. 22; diugosć dnia godzin 13 m. 24.

Z krakowskiego ooserwaioryum. Dnia 31 sierpnia » i 
mcmetr doszedł od 12 1  do ló  a C ; barometr podnonit 
się saybśo.

Dnia I września o godzinie 7 rano stan barometru 
733 2 mm., termometru 1*9 C.; wiatr półc wschodni.

Przepowiednia dla Galicy: zachodniej na l  września: 
zachmurzenie zmienne, pogoda.

Kradzieże kolejowe.
(Z sali sądowej.)

Fraków, 1 września.
En końcowi wczorajszej rozprawy, po przesłu

chania Sredniawsklego, przystąpiono do przesłucha
nia obwinionego Krasnskiego. Potwierdza on, że ze 
Srednlawskim jeździł w latach od 1896 do 1900 
jako „Zngsfiihrer" pociągami osobowymi 1 pospie
sznymi. Przeczy natomiast, jakoby bię dopuścił kra
dzieży 1 z.nki, mieKi i innych wiktuałów i trunków 
W  konfrontacyi ze Srednlawskim powtórzył obwi
niony to zaprzeczenie, na co Sredniawski zarzucił 
mu w oczy, że był ze wszystkich złodziei kolejo
wych największym macherem i wszystkich nama
wiał i uczył kraść. Krasussi kategorycznie przeczy 
tym zarzutom i twierdzi, że zajmował Bię rodziną 
Sredniawsklego, a zerwał te stosunki dopiero 
w chwili, gdy dowiedział się, że Sredniawski nie
korzystnie się o nim wyraża w sądzie i stara się 
go obciążyć zeznaniami.

Na tem ukończono przesiacbanie Krasuskiego i 
po małej przerwie przystąpiono do przesłuchania 
Drożdża. Zeznaje on również, że jeździł ze Sre- 
dniawsKim, nigdy jednak nie Kradł. Następnie po
częto przeEfnehiwać oskarżonego Hałatka. Przeczy 
on stanowczo, by popełniał kradzieże. Podobnie za
przeczają wszelkiemu udziałowi w kradzieżach i 
dwaj inni oskarżeni Wierzuchowski i Żbik, mimo, 
'.e Srednlawzki zarzaca im to w oczy.

Drugi dzień rozprawy.

Na dzisiejszej rozprawie przed południem prze
wodniczący prrystąpił do stwierdzenia stann ma
jątkowego oskarżonych. I tak OBk K r a s u  ki  ze
znaje,-że posiadał na Zaoiocin koło Podgórza real
ność wartości 8900 koron, którą kupił częścią 
odziedziczone pieniądze po rodzicach, częścią za po
życzoną pewną kwotę. Osk D r o ż d ż  nie ma obe
cnie żadnego majątku; miał tylko przed 8 laty do- 
mek na rogatką warszawską wartości 6000 koron, 
ale obdłnzony na 3200 koron. —  Dalej zeznali tak 
Krasuski jaK Drożdż, że na linii kniejowej, którą 
jeździli, kapowali bardzo często najrozmaitsze wi
ktuały, jakie im do domowego użytku były potrze 
bne. Drożdż dodaje, że konduktorzy stałe tak czy
nią i praktykowane to jest po dziś dzień, a prze
wodniczący stwierdza tę okoliczność jako powsze
chnie znaną. Średniawakl przyznaje, że on t&ra 
taKże kapował na lmil rożne wiktuały.

Następnie przystąpił przewodniczący do przesłu
chania świadków. Ponieważ świadek Wincenty S a- 
t a 1 e c k i nie stawił się do rozprawy zawiadomi
wszy trybnuał, że wyjeżdża w ważnym interesie ■ 
Erazowa, proponuje przewodniczący odczytanie je
go zeznań złożonych w śledztwie. Dr G e r t l e r  
Bprzeciwiz się tema i żąda osobistego praesłneba- 
o ii. Przewodniczący polecz wobec tego woźoemo, 
aby- w e .wał telefonicznie dyrekcyę DOlicyl do stwier
dzenia, czy p. &atal«cki jest w Erakowie? W dal
szym ciągu odczytuje przewodniczący zeznaniu kil
ka świadków, odnoszące się do kradzieży wędlin 
przez Sataiecklego wysyłanycn. Osk. H a ł a t b k  
wyjaśnia, że wędliny Sataiecklego były zawsze wy
syłane pociągami pospleszno-towaroweml, a on ni
gdy Uklemi pociągami nie jeździł.

Dr G e r t l e r  stawia następnie imieniem obrony 
wniosek, aby trybunał s k o n s t a t o w a ł ,  ż e  k o 
l e j  p a ń s t w o w a  n i e  p r z y ł ą c z y ł a  s i ę  do 
postępowania karnego przeciw oskarżonym, dlatego 
na szli tej nie powinien znajdować się zastępca 
kolei państwowych, inspektor dr W róbel. W ^iesek 
len poparł dr S e  I n f e l d ,  wywodząc a czysto pra
wniczego stanowLka, że oDecność na sali zastępcy 
strony prywatnej bez przystąpienia dc postępowa
nia karnego jest niedopnsaczalną. Trvbnnai po na
radzie odrzucił wnioski, gdyż dr W róbel złożył 
przed lozprawą pełnomocnictwo dyrekcyi Kolei, któ
rą zastępuje jako stronę interesowaną.

Z kolei odczytano saereg aeznań, złożonych w 
śledztwie przez rożnych poszkodowanych, a to ma
łych kapców, handlarzy drobiu i szlepikarzy, z wy
liczeniem strat i oświadczeniem, że żądają odszko- 
dowania i do postępowanh karnego się przyłącza
ją. Puczem przystąpiono do przesłuchania świad
ków.

Sw. Bernard E f c h n e r ,  zegarmistrz w K.ako- 
wle, zeznaje na podstawie swycn ksiąg handlowych, 
że obwiniony Józef Drożdż kopił u niego 20 maja 
1886 r. iańcns*ek złoty za 33 złr, 8G ct. Lanca 
ozek złoty zakwestyonowano przj rewizyt n Dro
żdża; czy to jest ten nam łańcuszek, świadek nie 
możb stwierdzić.

Sw. Katarzyna G n t ó w ń r , słnżącr dawniej u 
Krususkich, zeznaje, że nusiłr za Frasnbkim toroę 
do pociągu 1 z pociągu, ale zawsze jednę tylko; 
nie widziała też nigdy, aby do torby kładł jakie 
narzędzia, jak świderki, młotek, lub obcażki. Paro 
razy KrasusKl przywiózł z podróży oucik1 sznuro
wane, z których jednę parę jej darował. Świadek 
nie pamięta szczegółów, gdyż od 5 lat nie służy 
jnż n KrasnBkicb.

Osk. K r a t n s k i  do świadka: Kochana Kasiu, 
mów wszystko co wiesz, nie lękaj się, wBzak mó
wiłaś, że słuchana byłaś prze* p i ę ć  g o d s i i n  
przez sędziego śledczego, co odchorowałaś —  mów 
tylko prawdę...

P r z e w o d n i c z ą c y :  Przepraszam, to jnż do 
mnie należy upomnieć świadka, by prawdę mówił...

Następuje teraz bardzo charakterystyczny mo
ment. Oto o s k a r ż o n y  i o s k a r ż y c i e l  w j e 
d n e j  o s o b i e ,  Sredniawski, zadaie świadkowi 
szereg pytań, mających stwierdzić, ze Kraśniki 
kradł w wagonach i znosił do domn różne wiktua
ły, że w domu jego bawiono się i grano w karty. 
Obrońca dr S e i n f e 1 d stanowczo zastrzegł s’ e 
przeciw temu, aDy jeden z oskarżonych, już sądo
wnie karany złodziej, miał prawo w ten sposób 
pytać ś w ładna jak prokurator, przewodniczący je
dnak o d e b r a ł  g ł o s  o b r o ń c y  i korzystał dalej 
z badania świadka przez Sredniawsklego. —  Dr 
Seinfeld zażądał formalnej ochwaty trybunału w 
tym względzie, a członkowie trybunału skinieniem 
głowy w stronę przewodniczącego uchwalili odebrać 
głos obrońcy.

Sw. Katarzyna T a s z ó w n a ,  słrżąea, służyła 
Dezpośrednio po Gutównie u Krasussich. Zeznaje, 
że Krasnski brał z sobą tylko jednę torbę Błuibo-

W i ^ k ś !  ‘ R p m i  Krl 6w Salon fryzy erski, fabryczny skiaJ rPnT a”;^ y; i^ iek e ,S° aeS
f i  i s n m a  t i c i u i  Ma;  .. g rzeb ien ij szpi|e k d o w ło s o w . s1'
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wą; z Jrogi przywoził czasem wiktuały i drób któ
re podobno Eopow^t na linii.

Świadek Karol F e l i k s i e w l c a ,  nadkondnktor 
kolei państwowych, zeznaje, że kopił za 8 koron 
przed kliku laty od Krasnsidego, nowe, “ leganckie, 
trwale i drogie Eamasskl z cielęcej, francuskiej 
skóry, prawdopodobnie obcego wyrobu, a mogły war- 
tać od 8 do 10 złr. Świadek przyznaje dalej, że 
prawie wszyscy kondukcorowie, będąc w służbie 
zakupują Dardzo wiele wiktuałów po drodze, bo 
dostają je  taniej 1 nie płacą przewozu. Na zapy
tanie obrońcy dra Seinfelda, co do repntacyi Sre- 
dniawsKiego n kolegów,, świadek oznajmia, że Sre- 
dniawBki w całej tej sprawie postępował „nie le
galnie" i nie znajduje słowa na oEreślenle jego 
postępowania

Swiadbk H y l a ,  .zewc ■ Podgórza, aaprzysiężony 
■eanaje, że otrzymał kiedyś od Kissuskiego żółtą 
skórę, z której zrobił trzy pary bucików. Kiedy się 
zapytał od kogo ma tak wspaniałą skórę, odpowie
dział Kraeaski, że od brata, k>óry jest garbarzem. 
Czarnych bacizów nigdy Krasnskiemu ns zamówie
nie nie robił.

Świadek S t e r n o a c h ,  nadkondusior, zaprzysię
żony zeznaje, że w r. 1901, wywdzięczając się za 
usługi, darował Krasuakiemu buciki, kuDione za 17 
koron w zklepie Holaendern przy ulicy Grodzkiej. 
Dr G e r t l e r  pyta śwlaaka o opinię, jakiej zaży
wał Sredniawski. Świadek odpowiada) że Sredniaw- 
■ki lubiał zię napijać, był karciarzem i denuneyan- 
Leu. P r z e  w o dn.. Był prawdomówny? c>wladek: 
Tani, jak teraz

Następni świadkowie Sternbach i Feiiksiewicz 
zeznają Bzoaegóły manipulacyj kolejowych w wo
zach pakunkowych, stwierdzając, że bez porozumie
nia się „zugsfiinrera" z pakunkowym kradzieże 
nie mogłyby dojść w żadnym razie do sEdtkn. —  
Nadto Sternbach na zapytanie obrońcy dra Ger- 
tleri Btwierdza, że Krasuski tak, jak inni, kapo
wał w czasie przejazdów jaja, masło, śmietano, 
zer, mięso, wędliny i drób i przywoził je do Kra
kowa.

Dr Wróbel stawia wniosek, aby zażądać od dy- 
rekcyj kolejowych szczegółowych wykazów, jakie 
pociąg: w określonym czasie kursowały.

Dr Gbrtler zadaje Sternbachowi pytanie co do 
opinii KrasusE.ego Krasnski, według opinii Stern- 
backa, zażywał dobrej opinii, był jednak intereso
wnym i za darmo nic nikomu nl6 czynił.

Zygmunt Klemberg, ajent policyjny, który pize- 
prowadzał dochodzenie, czy świadek Satalecki jest 
czy me w Krakowie, wyjaśnił, że p. Wincenty Sa
talecki przed ośmin dniami wyjechał w celach lecz
niczych do Relhennall 1 stawie się nie może, wo
bec tego prokurator stawie wniosek o odcz etanie 
zeznań Sataleekiego.

Dr Gertler 1 ar Seinfeld sprzeciwiają się temu, 
poczem trybunał po naradzie wniosek obrony od
rzucił i postanowił przesłuchać reprezentanta firmy 
Sat&leckiego, Rudolfa Knszelika.

Świadek K n s z e 1 i k zeznaje, że pewnego razu 
przyszedł ao firmy p. Henryk Politzer, który przy
niósł kamień, znaleziony w przesyłce. —  Kuszelik 
t w i e r d z i ,  że i o b e c n i e -  n a  w s z y s t k i c h  l i 
n i a c h  c i ą g l e  k r a d n ą  w ę d l i n ę  ale firma 
zaniecha a reklamacyj, gdyż po półrocznem śledz
twie i zachodach dyrekcja kolei zawsze odpowiada, 
te sprawcy nie zostali odkrvci.

f przesłuchaniu świadka Wojnarowicta odesy- 
tano także prywatny list Sredniawski eg'' do żony, 
w któiym domaga się od nibi, aby ndała się do 
dyrettora^Horostkiewicza i dra Wróbla z prośbą 
o pomoc i ponowne przesłuchanie go.

Świadek Jsn Mrowieć siedział w areszcie pod 
zarzutem zDroani morderstwa 1 pewnego razn sły
szał rozmawiających Skrzyszówskiego i Srednimw- 
sklegu. W  czasie rozmowy Skrzyszowski powiedział: 
„Ostatnia nadzieja opadła, gdy; najwyższy trybu
nał wyrok zatwierdził", wtedy Sredniawski odpo
wiedział: „Ten psiakrew Bolelo (Krasnski) nie dał 
ml adwokata, teraz się mujzę pomścić na wszyst
kich: winny, czy niewinny".

Z kolei przystąpiono do przesłuchani* dalszych 
świadków.

Królewiec U kilku żołnierzy odfeiaki pionie
rów, odbywających ćwiczenia w Czczewie (Da 
schau) stwierdzono chorobę ‘ z podejrzaiiemi 
o cholerę objawami. Ćwiczenia wstrzymano.

HamDurę. W szyscy przybywający z Rosyi ro
botnicy muszą się poddawać kwarantannie.

Sm.erć tenora 
Vare8e. Jeden z najsłynniejszycn tenorzystów 

włosuich, Franciszek Tamagno, zmarł tu, licząc 
lat 47.

dziej nieszczerego, jak epizod trzeci, wprowadzający 
widza w świat „chorych dnez". Moloch obrał tutaj 
swoje siedlisko, rzucając „chorego" artystę w obję
cia „zdrowej samicy" pod postacią jego właBnej 
modelki. Ofiara pożera się sama i kruszy, jzk fa
jansowa figuraa pod sllniejszem pociśnlęciem ręal. 
Epizod czwarty usłabia resztki wrażenia, pozostałe 
z trzech poprzednich. Autor kończy tezą: „Nawet 
poza groDem Moloch miłości mści się" —  rzucając 
mu na ofiarę obłąkanego starca.

Rzecz grana bardzo starannie, a reżyseryę pra 
cowitą znać było w każdym momencie. Dobrą była 
p. Łeńska w akcie pierwszym; istotną pruwdę ży
cia starała uię odmalować grą silną, nerwową. Krea- 
eyę prawdziwie artystyczną stworzyła również p. 
Zielińska w akcie drugim. Deblutautka, panna Ko- 
ściókówua, miała zbyt małą rotę, by można cośkol
wiek sądzić stąd o jej talencie. j. p iętrz.

Tajny skład broni.
Kijów. (W . A T  K.) W ykryto tu potajemne 

składy broni, skupowanej od żołnierzy Are
sztowano wiem Ormian, podejrzanych o pośre
dniczenie w skupywaniu i przechowywaniu 
broni i amnnicyi.

Witte.
Petersburg (W  A  T. K.). Reznlcal rokowań 

pokojowych uważają tutejsze sfery rządowe za 
wielki sukces, przypisując go w znacznej części 
zdolnościom dyplomatycznym W ntego, którego 
znaczenie z tego powodu niezwykle wzrosło. 
Jest już pewnem, że zostanie on prezydentom 
przyszłego gaoinetu ministrów i kanclerzem 
państwa, prócz tego car udzieli mn tytum hra
biowskiego.

czem dopiero nastąpi ratyfikacya. Prawdopodo- 
bnem jednakże jest, że Witte będzie mógi —  
jak zamierza —  wyjeeaać do Rosyi dnia 12 
b. m

Portsmouth. (Depesza Biura Routera). Profe
sor M irtens mozył już cały traktat pokojowy 
na podstawie porozumienia obopólnych dolega 
tów. Jego narady z Dennisonem dotyczą głó
wnie interpretacji pojedynczych zwrotów tekstu 
traktatu, który będzie sporządzony w języku 
francuskim.

Ratyfikacya.
Ponsmouth Słychać żc prezydent RvOsevelr 

o d m ó w i ł  w z i ę c i a  n d z i a ł r  w  uroczystym 
akcie podpisania traktatu p o k o j o w e g o .

Zawieszenie broni.
Portimouih Japończycy zgodzili się, jak o 

tern zawiadomił bar. Komura. iia natychmiaeto 
we zawieszenie broi.l

Na znak żałoby.
Tokio. (Bm ro Reutera). Na wiadomość o za 

warcin pokoju zniżono na budynku rea&kcyi 
pisma „H ochi" chorągwie d o  p o ł o w y  ma 
s z t u .  Podobnie postąpiły wszystkie redakcje 
z wyjątkiem dziennika „Eokuairu".

Wynurzenia V/ittego.
Paryż. „Matin" ogłasza interwiew z W it  

t e m,  który miał oświadczyć, że jego zaaniem 
p r z y m i e r z e  r o s y j s k o - j a p o ń s k i e  mogło
by przynieść nadzwyczajne korzyści. Witta są
dzi jednak, że na razie przyjście do skutkn te
go przymierza jest jeszcze n i e m o ż l i w y m  
W itte oświadczył także, że po powrocie do Lu 
ropy zdecydowany jest c o f n ą ć  s i ę  z ż y c i a  
p u b l i c z n e g o  i s t a n o  wrc z o  u s t ą p i ć  
z z a j m o w a n e g o  o l e c n i e  s t a n o w i s k a .

W rai nie w PeTernofie.
Londyn. O wrażenia, jaEie wiadomość o za

warcia pokoju wywołała w Peterhofie, sprze
czne nadchodzą wieści. W edług doniesienia ko
respondenta „Daily M ail", tar otrzymawszy de
peszę Wittego, zawołał z w i e l k ą  r a d o ś c i ą :  
„ D z i ę k i  B o g n ,  n a r e s z c i e  R o s y a  b ę 
d z i e  m o g ł a  o d e t c h n ą ć  s w o b o d n i e j " .  
Następnie udał się z depesza dc carowej i swej 
matai, które również przyjęty wiadomość te z 
w i e ł k i e m  z a d o w o l e n i e m .

Kurespondent „Timesa" donosi natomiast, że 
car pi zyjął wiadomość o pokoju z u p e ł n i e  
o b o j ę t n i e ,  dalej, że depesza dziękczynna, 
jaką otrzymał Witte, pochodziła nie od cara, 
lecz od hr. Lamidorta

Depesze cesarza Franciszka iuzefa.
Wiedeń. „Politische Correspondenz" donosi, 

że c e s a i z zaraz po otrzymaniu wiadomości o 
pokoju wysłał do c a r a  następująca depeszę: 
Z żywem zadowoleniem dowiedziatem się o za
warć iu pokoju, którego warunki nie naiuszają 
w niczem honoru i powagi Twojego cesarstwa. 
Pozwól, abym z całego serca złożył Ci życzenia 
z powodn tego zakończenia

Do m i k a d a wystosow ał zaś cesarz nastę
pujący telegram: Proszę Jego cesarską Mość 
przyjąć niuje najserdeczniejsze życzenia z oka
zy: zawarcia pokoju, któregc warunki są p i ę- 
k r y m  p r z y k ł a d e m  u m i a r k o w a n i a ,  
p r z y n o s z ą c e g o  z a s z c z y t  J a p o n i i

Cesarz wystosował do prezydenta R o u s e -  
r e i t a  następujący telegram: Z  okazy i zawar
cia pokoju sp:eszę wyrazić Panu najprzyjazniej- 
sze życzenia z powodu pańskiego skutecznego 
pośrednictwa. Oby światu daumr było lata całe 
zażywać owoców pokoju.

Japonia zamawia OKręty.
Glasgow Japońskie Towarzystwo żeglugi za

mierzę zawrzeć układy co do zakupna 8 n o 
w y c h  p a r o w c ó w .  Dotyczące oferty znaj
dują się w rękach japońskich konsulów.

Gupowifcdziałuy redufetw: 
W ł a d y s ł a w  P p o k e s o h  

Wydawca: 
U A l o t i a ł  H o n e p i ń s k l

Ostatnie Wiadomości.
—  R z ą d  a n s t r o - w ę g i e r s k i  wypowie 

dział z dniem I marca 1906 prowizoryum tra
ktatu handlowego a a s t r y a c k o - w ł o h k i e -  
g o .

I 7 A i T E I * Ł A 3 f  K .
Artykuł; w ijm  daiale nie psehotfzsę csł 

RasSułtoyi V

JkM  Hfiniierfla S S ;
11'36 złr za metr, na bluzki i suknie Przesyłka do 
domu opłacone i już oclona ODfity wybór nrót __£ na
tychmiast. 271 3 5

Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

C. k. rządowo npiawn.viia
W Y Z S Z A  S Z K O Ł A  S K R Z Y P C O W A  

Roberta PoseJta
b. prrfesorr między»aron Akademii muzycznej w Paryżu,

ul. RadziwUJowskh, L. 19.
K u  s od  1 wrzew ul.. 2876 7 iO

Zgłoszenia od 1— 7 wrześnie między godz. 4— 5.

~  Dr Ł7 L U S T E R
s p e c j a l i s t a  l e k a i - s & i e j  k o » m e i y k i  

i  o h o r ó b  w ł o s ó w .  3020 1 3 
powrócił i ordynuje od godz. 9— 12 i od 3— 6.

Kraków, ulica Grodzka, L. 35,

FizjłatoC" 1  teina
Dr. A. Tarnawskiego w Kosowie
(za Kołomyją) utwama do końca października.

Jesień tu ciepłe i piękna Kuracja, owocowa 
i dopełniająca po pobycie w zdrojowiskach 

2914 6 10

Wszech nauk lekarskich
Dr M i e c z y s ł a w  Na r t ows k i

specyalfnt* chorób nerwowych 
u l i c a  ś w  A n n y ,  la. &,

ordynuje od godziny 3 - 4  po południu

Dr Stanisław Kwiatkowski
powróci! i ordynuje od godz 11— 12 i od 2— 4,

ul, św Krzyża, 3. I p.,
(choroby wewnętrzne i nerwowe).

L w ó w , 1 września 
Zjazd delegatów Związku sokolego. Wydział 

Związku polskich gimnastycznych Towarzystw so 
kolich w Aiutryi zwołuje XIII zwyczajny zjazd 
delegatów na dzień 8 października br we Lwowie, 
w sali Sokoła i ogłasza następujący porządek ob
rad: Na I pełnem posiedzenia o godz. 10 rano:
1) zagajenie; 2) złożenie i sprawdzenie pisemnych 
nmocowań delegatów; 3) sprawozdanie wydziału 1 
komisy! rewizyjnej za rok 1904/5; 4) podzlai na 
sekeye (regul-minową, organizacyjną i Administra
cyjną) * przydzielenie im a) wniosków wydziału, 
b) wnioski członków (§ 8 ust. 3 regnl. obraa). 
Czas i porządek posiedzeń sekcyjnych oznaczą sek
eye same. Na II pełuem posiedzeniu o godz 4 po 
połndnin: 1) gprawozaanie sekcyl o wnioskach przy
dzielonych; 2) wybór 6 wydziałowych na 3 lata;
3) wybór członków komisy 1 rewizyjnej na 1 rok;
4) zamknięcie zjazda.

I waga. Druhowie heiegaci muszą mieć pisemne 
umocowanie swoich Towarzystw i na czas oorad 
przywdziać uroczysty „trói sokoli, o ile regulamin 
mundurowy od tego ich nie zwalnia. Przdd rozpo
częciem obrad, o godz 9 rano ndadzą się druho
wie delegaci na cicbą mszr św w korcicie kate
dralnym.

Na pomnik 4. p. Piotra Chmielowskiego na
desłano z Wars»awy na ręce skarbnlta komitetn p. 
Zygmunta Frylinga kwotę 1261 koron

Kweatya drożyzhy mięsa we Lwowie Magi
strat m. Lwowa ncbwa ił zaprowadzić od soboty 
fepr~ed*z mięsa prowincjonalnego w 20 straganach 
na płaco Strzeleckim. Ceny mięsa prowincjonalne
go i dotąd następujące za kilogram: wołowe 1 E01 
36 hal., cielęca 1 kil. 40 hal., barania 1 kor. 20 
hal., wiepr*owe 1 kor. 60 hal., a w jatkach na 
p'acu Strzeleckim sprzedawać będą lecznicy akor- 
dowani z prowincyl: wołowe 1 klg. za 1 kor. 12 
ba j, cielice 1 klg aa 1 kor. 20 hal., baran}e 1 
kig. aa 1 Eor., wiepiaowd 1 klg. za 1 kor 12 hal 
Tak znaczne potanienie mięsa mosf spowodować 
ogólną zniżkę także rnlęsŁ pierwszej sorty, bitego 
w rceńni miejskiej W e Lwowie dotąd wogóle kon
sumują mieszkańcy rocznie 12 500.000 klg. mięBa 
raeźniowego, a mięsa prowincjonalnego l,3u0.000 
klg. — Jest to pierwszy wyłom w wyzysku rzeźni- 
cklm. Octywiścfe z mięsa łego korzystać będą je
dynie mieszkańcy okolic placn Strzeleckiego Rze
czą więc jest pież jcą, aby s f  nowibka a mięsem 
prowincyonalnem otworzono także I na innych tar
gowicach, & przfidewszygtklom w głównej miejskiej 
hall targowej na placu Halickim.

Fałszywe monety 50 koronowe. Śledztwo w ! 
sprawi* fałszywych banknotów toczy się w dalszym 
ciąga W cioraj dokonano znowu kilka aresztowań. 
Jak wykazuje śiedstwo, krąży mnóstwo falsyfika
tów Są one na pierwszy raat oka łudząco podo
bne do prawdziwych banEnotów, a różnią się od 
nich tem, że tło falsyfikatów jest o wiele jaśniej
sze, litery i llcaby, oznaszające seryę, są nierówne, 
mniejsLe od liczb i liter na prawdziwych bankno
tach, kolorn ciemno karminowego. Ponad to orna
mentyka w figurach jest niedbała

Brzydka sprawa. Wczoraj po pełudnin odbyła 
się w sądzie powiatowym s HI rozprawa karna 
przeciw Julii Sienlaklewieżowej I towarzyszom, bo
haterce skandaln z nlicy Ormiańskiej L. 17, oskar
żonej o stręczenie do nierządu. Rozprawę prowa
dził sekretarz sądn, Kreiael. Pizesłacnano szereg 
świadków, klientów i kiienteL oskarżonej, przy- 
czam okazało s ię , że klientki te nie należały by
najmniej do „nsjlepBzych sfer" lwowskich, lecz że 
były to przeważnie szwaczki, bony bez posady itp. 
Sieniakiewiczową, która była jnż raz karaną za 
podobną historyę, skazał sędzia na 3 m i e s i ą c e  
a r e s z t u .  Sprawę drngiej oskarżonej, Kndewiczo- 
wej, wyłączono, dwn oskarżonych zai o współwinę 
mężczyzn nwolniono od oskarżenia. Rozprawa była 
tajną. Sienlakiewicrowa zastrzegła sobie 3 dni do 
namysłu, a ponieważ ma zamiar apelować do H 
lnataiicyl , wyposzczone ją  na wolną stopę; dotąd 
bowiem pozostawała w aresscie śledczym.

 ̂ ' iiatnrak

szcawŁ aralie*'?:*

Kurta: UfiegrafiGZrte.
1 wrzesnlr

itays .UittiMkie#' ZuS/aor. rretłySjwsge 174-ż5. 
Akoyt vręgisn*lvgo Zak.nć., k’ fklytowe^c 7. 2 50 KL.ay 
Anglobiulr 3 ’ 3-— „keye Uniowwwłśca 5t2 — i l e / c  
Lknńsrbenk. £62 — Akoys Bs-Łkrcreina 670‘76 A łiye 
Bc-Sen r̂edit 104) Aecyo Galicyjskiej'; Ptnba hiycte- 
osregc 5f 8‘—, A icyc kolei państwowyeh 674’—. &kcn 
kolei pdadŁicwtj 97-75. Akoye kole? Kibatow 446 5 
śkeya kolei potecontj o88l> Akcyi kc.es oat, ;oir r 
jkiej 684 —. Ak«ye AJ^icy f 46 — Ako-so fiima M orwy: 
567 —. Akoyo Pmsklego Towarayafwt żelaznego 8746—. 
Akoy* Fobr^id brani *>48— Akcye łyjonljwe
376 60 t.koye SalDyjskiego Karpackiej o Tuwaroystwa 
naftewejc 920 Obiigajyc wegie rakii in«*cn aise j& 
96 30 tc.:nts. majowa I0C 56 Rsui* koronowa anstty. kz 
V 0-60 Rjnte koronowa węgierska 96'5r> i. Łls^y 
towsre^etwa zredys.owegr r:et.«ki*so 99-9 4*/, Listy
3 Ułk-a hjpoieoaneg' 99 - -. 41/,6/* Listy »»aku hlpo> 
siinegi lC-i-77. 8®/, Listy Bankc isipotecanegr. 112-50. 
44/, uiuty Bonku krajowego DO' — - 4*/t*/e Lilzty Far ta  
krajewegr 109-17. fi “U iomnnalue obhg.ooye Beakn ko*-. 
.owepo -  —. 4Vj galwyjsaie cbilgacje pruptnaoyjn? 
9u9b i^gailoyjsk* połyozti srajrwn a 169? r. yf-.; .V 
4“/{ Poiyoske aiiag—. Lwowa t-9 27. i osy tareriŚe 143 —. 
»«■*:. 117-33 Labie 368" -

Cnklei silny (promt) 16'75—18 85 Spirytus nie noto
wany. Nafti niezmieniona.

L .fich ie n ie . Mimo niskiej zagranicy wywierały na- 
oisk lokalne wypłaty. Zamknięcie sposojne

B. Gabpyclaka (Kraków)
kupuje, sprzedaje i najmuje -  forteDiany, pia 
niua, harmonio i p l a n o l e  — krajowe i zagra 
nieśne —  nowe i przegrane —  za gotówkę i 
spłaty —  bez zaliczk;

—  Z teatru lwowskiego, Plerwsaą premie tę 
dała nam dyrekcja w postaci „M olocha" W łady
sława Zaleskiego. Cztery epiaudy tej satuki prsy- 
nosaą cztery odmiany Molocha-miłoścl, która pocaą 
tek swój wywodzi a pojęcia Zła, przypominając 
zbytnio aforyzmy Przybyszewskiego na temat po
wyższy Leca gdy n autora „A ndrogyny“ problem 
miłości „a łe j" rozwija się na podstawach ściśle f i 
lozoficznych, przekształcając się w poważną treść 
dramatn, lab powieści, a ZLieskiego, nie będąc
symbulem niszczącej potęgi, staje się awykłą, tea
tralną masaą przemawiającą o tren i dźwiękami me
lodramatu. W prawdzie ja  aowód swych teoryj aaje 
antor momenty a życia lec* te me drgają żyw io
łową mocą Zła, nie canć w nicn tego Biaionego ner- 
wn, jaki aroflah filoaofię Praybysaswakiego —  „ Mo
lo ch ' Zaleskiego caeka na swe ofiary, nie wycho
dzi buńczucznie na icb spotkanie, ale pozera je  do
piero wówczas, gdy same rzucą się mu na oi iarę. 
W  życiu również, jakie Zaleski daje na scenie, ja 
sno na pian pierwszy występnje teatr i literatura. 
Zsanacaa gir tutaj brak literackiej kom pozycji.
Szkielet melodramatu sk^nstrnowal autor żmudnie 
u myśli, wykonanie jnż w scenach pierwszych nie 
odpowiedziało zamiarowi, a z chwilą, gdy akcya
wzrasta, rzecz paczy sie w rozlicznych krzywiznach,
wywołując nieziedy światła Dardio jaskrawe I linie 
z b n  naiwnie prowadzone. Oto gdy nz scenie znaj
duje się n. p- w ięcej osób, a autor ebee Ją nagle 
opróżnić, g d y i zbliża uę momtnt krytyczny, raz 
wywołuje „zoyw ającvchu śpiewem kanarka za ku
lisami, drngi raz wieścią, Iż —  „zachorowała pa
puga". I  bezpośrednio po złym efekcie, spowodowa
nym nieudolnością techniczną, następuje rozwiąza
ni* akcyi —  jak zawsze obciążone aż do przesytu 
tonami tragizmu.

W  pierwszym epizodzie sztnki p. Zaleskiego „do
bry" brat aabija „z łą" siostrę, W ybuch następuje 
wówczas, gdy „z ła " siostra ooraża narzeczcnę bra
ta, a więc temsamem rznea „plamę na jego  jasną, 
. eskalona miłość" Przeprowadaa rzecz chłodno 
i kończy dźwiękiem melodramatyeznvm. bv dać bez
pośrednio epizod drugi, w którym Moloch bierze 
ofiarę * dwóch pół-dziewic, a gazie nie ma śladn 
i&kiejkolwiek miłości, tak anemiczną jest atmosfera 
uczuciowa, tak dziwną larodya Jnszy ludzkiej w tym 
ooraaio- NU jednał nie ma w całym utworze bar

Cennlfe Izby handlowej I przemysłowe1 
w Kral«> w •

s 1 września (godi ’  w pocnónie *
I. Waisty pfeu* iąAa-.a

Kafate (tzytórowe . . .  258 — 964 —
Uwrk. nisnieokU . . . 116 80 1.17 50
kTanlc japier^we , . . . . .  . 9 6  15 96 75
DwndiłMtufrankówKi w słonia . . 19 08 19 15

li. Listy zastawna, 
i*,, Iż»»y sastfcwae p.am jn?> hipet l la  — 118 — 
4<*,*/, Itfłty iMtsm-Dc Banku bipotaun 100 76 101 75 
t* . „ „ ,. „ 98 76 99 78
4 /łLi L «  y saitowni> Baakn krajowego 101 60 102 60 
4';' Listy zattkwne Banku KTsio^egu . 29 76 ICO Sc 
4% Listy sast. ga? Teiw, kre*L ziem. nteui. 99 75 — —
4*/, „ . . .  . . 42-!ctn, 99 60 -------

. . . .  „ 66-letu 99 80 m  9n

tu. Obiipaoyt i ysżyozkJ 
Ualiojjtkie obUgaoye propjacyjne 99 5o li.«o fią

4*9 Phtynzka krajów# s r. 18t*3 39 2o loO 25
4%  l oij-orE* E  a ..i Lwowa . 98 2ó 99 26
4V,V, Poiyozka miss Lwjwa 101 — 10f —
5*/, Obli({a.jyo kommn-inn R*nku krzj. — — —
4»;,«/, Ohligaoyo komun. Bankn kra:. io i 60 109 w
4°.. OblipiMjyn kolejgwn . mi as !(*) ęs

IV Lwy,
Losy miasta Krazowa . . .  89 — 94 —

V, Akeys.
Akcye Banku hi pot'- snego we juwowie 656 — 589 —
Azoye Bank. Ga» dla h. i p. w KraL — — _  _
Ak^ye kolei Lwów -O zermo woo-Ta*iy . . 680 — 686 —

VI. PoDiioznt zapisy długa,
4 V / .  wspólna renta papierowa LXi 4$ luO 85
i ’ /„o'.'0 wspólna renta arehrnt . . 100 35 100 76
4*/t '.ontz Koronowa anstryacka 100 40 100 90
4*/g renta koronowawęgienka 96 U> 97 25
4*/, renta aostryaoka W (iooic . . . .  119 20 li  9 70
4*/t rcuta wijgłMtka w słocie . . . . .  116 75 11« 25

^
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n 7 i o o i <  7  j n l r o  10 “ ie8- l»c*V<«l, bar- U l i Z - i y i m ę  dzo ładne zd.owe dzie-
oko, mogę oddać taki > do adoptacyi. Łaskawe 
zgłoszenia przyj jaujo Agencja Hopca-a i Sa
lomonowej, Pi. Matyacki 2, pod K a r o la * '.

3025 1 2
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Młoda Polka
wykształcona z językiem niem. i fran. 
muzyką, szkoią roóót i t. d. poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod: „Polka 22“  do 
Adm mistracyi „N. Re f or my.  30.9 l 3

f i l i  d nSf l i Anl f i  s*aranme tnowane, 
L> Tl IG UGIm CIIM  znajda umieszczenie
wraz z troskliwą opieką n inteligeD 
tnej rodziny przy a l .  L e n a r t o w i 
c z a  1. 4 ,  parter, 3016 l  2

Z g i n ę ł a
97 sierpnia saka Dyna, maści czarnej, czer
wono poopalana, resy Gordon setter, z długim 
bwisiym lśniącym włosem, Własność Pola, 

Ogród botaniczny, Kraków. 3022

Do sprzedania pianino firmy „Apel
u j  (Drezno). W iadomość: Czysta 13, II 
na prawo, między 1— 3 pop. 3014 1 8

P A L f t K N I A  K t t W /

p o leca  C3C8C10WC

m m m m m m  wybor&we ^

Ł-Jik tay palone;
najncccszym 

i najlepszym  spo- 
gabernzapem ocij 
f)gorą«|3iMrrie{rza 

po cenach 
najniższych.

M . J A W O R N I C K I .

K U S K Ó W
Rfori j fW

936o U  0

KARABINEKWarnant Cal. 6 mm. 
mało używany, tanio 

do sprzedania. W iadomość: nl. Jabło
nowskich 6, II p., drzwi na lewo, od 
2— 3 po pomlnin. 3013

Apteka w Jordanowie
poszukuje młodszego m a g i s t r a  lub 

n c z n i a  w 2— 3 roku praktyki. 
3007 1 3

kawaler, chrześcijanin, pracowity, uczci
wy i trzeźwy, posiadający gruntowną 
znajomość buchalteryi, oraz korespon- 
dencyi handlowej w języku polskim i 
niemieckim p o t r z e b n y  z a r a z  d o  
b r o w a r u .

Pierwdzeńdtwo m ają zaznajom ieni 
z biurowością browarnianią.

Zgłoszenia z odpisami świadectw a- 
dresować T a r n ó w ,  B r o w a r  k s i ę 
c i a  S a n g u s z k i .  3005

k t9 I I P 7 V p i o l l ł U  1 egzaminem wydzia- 
- U b a j f u l C I K u  łuwym p r z y g o to w u 

j e  d r  m a tn r j  semlnaryalnej, do egzaminn 
iiwaliftkacyjnego oraz ndzielu lekcyi panien
kom szkół wydziałowych i indowych Na żą
dani ndziela lekcyi i konwersacyi język ; nie
mieckiego. Wiad.: nl W pucyńska 1. 3, I p,, 
oficyuy. pom 3—5 pop. 3015 1 4

C R U K I

szkolne i świadectwa na nowy s«zon 
poleca firma 2933 5 5

Ferdynand Skw a^zek $  Jan G. Wantowski
pizedtem , . S A R M  A C Y A “

Skład Druków i Papieru 
K r a b  ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  1. 3 .

WYPRAWY
dla 2997 2 10

®GQQ 
O  
©
|  n  i e d o k r e w n y  n o s

Q  niechaj pije ty lk o

O  
O  
O

■> ■ m

„PERŁĘ AOr.YATYKU“
s ł o d k a w e

Wino Dalmatvńskie czerwone.
©

a  Cena za 1 oryg . butelkę litrow ą ł kor. 8 0  baj —  W y łą czn y  3rjj 
g  sk ła l na K raków  i (la licy ę  zachudnią: q

5  A . H i W E M l ,  ces. i król. D ostawca D w o m  A u str .-W ęg . ©  
©  w lir a k o w  łe. 2«i& h 10 O
©  P rzesyłk i na prow in cyę w każdej ilości odw rotnie. ^

K s i ą ;  Icf s z k o l n e
a tlasy? słowniki i t. p.

n o w e  i  u ż y w a n e

poleca

S e n s a c y j n a  N o w o ś ć !  2 !

W i e s ł a w  W t-lavu s (autor Ugodowców)

] K  r ó l o b ó j c y
Sensacyjne to dzieło polskiego autora wyszło równocześnie w języku angiel

skim i francusKim
2900 4 20 C e n a .  W  5 * 5 0 ,

S t a n i s ł a w  K u t r z e b a ,  Docent Uniw. Jagiellońskiego

Ł t i s t o r y a  u s t r o j u  P o l s k i
w  z a r y s i e .

C e n a  K  3 * 5 0 ,  w  o p r a w i e  p ł ó c i e n n e j  K  4 ' t i O .

Wydawnictwa Księgarni Polskie] we Lwowie.

N a jw lę b s z ; Z a k ła d  pogrzebom /

' ® P r O » l L  3 £ l k  ^  0  O
Główny skład i fabryka trumien prz  ̂ «sl. 9 w . r « » > b .« u  I. 4  (tuż przy placn Szoze 

pa.ibklra). Telefon Nr 331. — Filia u l.  n o f t e r n iK a  1. 8.
Zakład urządza pogrzeby dla —szystkieh stanów, imatwia sam wszystkie for- 

mslnośc.i, uchylając pozostałej rodzinie wszelkie trudy, Również podejmuje się nrie- 
wozn zwłik do wszyctkich krajów Europy.

4» iądanle jpłata v  ratach nilslę<;znych.
I osiadając własne katakumby, odstępuje miejsoa pojedyncze ca wieczne ozaay, 

tudzLe/, przyjmuję zwłoki do tymczasowego p-zechowauia za miernym czynszem mle- 
si^caaym.

U W A G A . Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż Żaden z nich n m . factnwego 
wykształceni®, a temsamem i trumien wyrabiać mu nie wolno, a tylko ja jeden, jako 
majster stolarski, prawo to mam i taktycznie trumny wyrabiam. 1891 28 0

■ h m u s  i < u s a ■ M M n n H M i  wmmmmmmm.

i

księgarnia ludowa K. WOJNAR.
w Krakowie, przy ul. Szewskiej, róg Jagiellońskiej.

K s i ę g a r n i a  z a k u p u j e  i  p r z y  j m u j e  n a  z m i a n ę  u ż y w a n e  
k s i ą ż k i  s z k o l n e  pod najkorzystniejszem i warunkam i. 3 ^ 3  3 3

Wykazy książek do szkół sredniut na żądanie bezpłatnie.

M e r a n .
Pensyonat „Mignon".

Właściciel: Em. Kwelon.
(Przedtem Drowa M. DotuwoMa).

Poleca piekne południowe Dokoje z bal
konami. —  Leżalnie i wszelkie wygo
dy. —  Kuchnia irancusko - polska —  

Ceny umiarkowane. 
W szelkich wyjaśnień ndz.ela w ję 

zyku polskim właściciel pensjonatu.
JML I a  w e t o  i i .2650 3 3

Kurp przygotowawczy
do szkół średnich, zastępujący naukę w 4 kla
sie szkoły pospolitej, rozpoczynam z dniem 
września b. r. Przez zastosowanie nowszych 
metod dydaktycznych, umniejszających pracę 
dziecka, będą mogły j ilniejsze dzieci pobierać 
także początki nauki języka francuskiego.

Zgłoszenia przyjmuję codziennie w godzi 
nach 2 - 4  po południu.

M ary a Iłamułtowa, 
n963 3 4 n l. L e n a r to w ic z a  t

Magazyn mebli 
1 Zakład tapicersko- dekoracyjny

pod firmą

STANISŁAW STACHOWSKI
K raków ie^orzy ul. Sławkowskiej l. /,

poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe i fantazyjne do 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłaay do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran

cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakuteż przerabiania i pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszeikien

innych dettoracyj. 3021 1 10

/  mm A M iŁ lA U  f h l  W l i y -------------- ------

T U R K P A B S T i
t y?- <  . ^

WorcesterSauce.. Mayonnaise.
r &■ P ’ a W .-8 0 S  nadaje pieczeniom , rybom i t. p pikantnego smarni.

Sosy majonesowe i remuladowe są  naozw ycza jn ie  dobre. 2t86 3 9

„ S L O O “
niezrównane, ołowiu nie zawieraj, mleku na włosy,
posiada tę cudowną własność, że posiwia
łym włosom przywraca pie-wo-ną młodzień
czą barwę; ruuo i jasne włosy dostają ciem
nego zabarwienie.. Zabarwienie następuje 
powoli, tak, że otoczenie nic nie zauwazap 
jest stałe, trwałe, nie puszcza, nie „nika 
przy myciu głowy, ani w parówce. „31 .00“ 
działa na korzonki włosów daje im po
trzebne pożywienie, nsnwa łupież i liszaje 
i nadaje włosom piękny połysk „SLOO“ 
zostało zbadane i polecone przez po .ragi 
lekarskie, nie zawiera ołowiu ani miedzi, 
jest przeto zupełnie nieszkodliwe. nSLOO“ 
jest wyborne tak dis włosów głowy i brody, 

jak i brwi.
Cena flaszki 4  K. 3 flaszek 10 K, 6 fla
szek 18 K, Wysyła z,a zaliczką lub po otrzy
maniu pieniędzy główny skład M . F e ith , 
Wiedeń, VI., Mariahilferstr. 45. 2819 1 o

8-k]&sowa

nieiesła wyższa szifola
żeńska z prawem pnblicznem z kursem 

dopełniającym i oensvonaten?

L u d m . s c h a p k o w e j
w Krakowie, ul. Kanonicza i. 15.
Język i: niem iecki, polski, francuski 

i angielski. 29-"8 3 5
W pisy począw szy od 31 sń rpnu.. 
R ozpoczęcie  nanki 4  września.

2  S t u d e n t ó w
lub 2 panienki przyjmie b. nauczyciel
ka z eałem utrzymaniem. W  lazie po
trzeby pomoc w nauce. Nadzoraje pro
fesor gimn. Zgłoszenia z grzeczności 
przyjmuje J. Wiśniowski, nl. Pędzichów 

1. 11, parter. 3870 5 o

Codziennie świeże przesyłki

( € h a s s l f f r y  I  P a s s a t u t i )

poleca handel 3C0i 2 3

JULIUSZA GROSSEGO
w  K r a k o w i e ,  

R y n e k ,  P a ł a c  S p i s k i .

azdolnioną w modniarstwie przyjm.e 
Magazyn mód kapeluszy damskich

Jadwigi Po] lepowej
K ruków  a l .  G r o d z k a  1. 8 .

2834 7 10

Z n o n  jH h  wyjf zdo mam zaraedo sprte- 
p U W U U U  nia fo r te p lt -n  fabr. war- 

szawskiej. Adres w Administracji „Nowej Re
formy" pod 2 9 0 6 . 2996 2 4

M i ó d  p s z c z o l a n y
świeży, tegoroczny lipcowy, posyłam najtaniej 
pocztą w 5 kg. biaszankach wraz z opakowa
niem i opfcui) pocztową za 5 K 50 h. Miód jest 
z m.’ j własnej pasieki, dlatrgo ręozę za czystość. 
P . S T E L M A C H , S o a n ó w , p Siemikcwce. 

2845 10 10

Zaleszczyckie wyborne owoce:
Itenglody sławno w y b o r n e .............. K V —
Gruszki cesarskie s ły n n e .................... „ 3-—
Gruszki mnszkatele na kompot . . . „ 2'80
Jabłka papierówki i łętewk' . . . „ 2'80
Pomidory przecu d n e .......................  „ 3 '—
Śliwy olbrzymie w ie lk ie ............... „ 3 -  —
Śliwki węgierki poduugowatt *7 . . . ’ „ 2-50

Wszystko I-szy gatunek świeżo rwane, wy- 
syłt natychmiast franko za zaliczką w 5 kg. 
koszykach.

1)  W e n k e r t ,  ogroanis 
2939 5 5 w Zaleszczykach, Rynek 15.

Najlepsza o najprzyjemniejszym zapa
chu herbata 

Skład w Krakowie: Leon Sykntow- 
ski. ul. Szewska 21. 279i 6 20

polecają w wielkim vwyborze

Bracia SPERBER
Kraków, Rynek 21. Rog ul. Brackiej. 

Ceny nader niskie.

s
do zapewnienia sobie intratnych do
chodów  pobocznych  bez żadnych  in- 
w estacyj pieniężnych i znajom ości 
fachowy* h. 2999 1 3

Z głoszen ia  p o i  „ R z a d k a  s p o 
s o b n o ś ć "  poste restante K r a k ó w ,

Proszę żarar
( r t t u  I frank*»

mego bog&te Ilustrowanego cenni
ka t  p'zeszło 800 odbitkami tegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych

a o h r a d
Pierwsza fabrwka zegarków w Briix Nr 872

(Czeohy). 2353 24 60
pjrwdziwy niklowy kotw. re— ont. wra* z łan 
oseskiem 4a. 2 95, 3 zer arki złr. 6 60. Niemi 
rvivk»! TWwnlora w?m. lnb -wrót oleniędzy.

i m t % -

T o w a rz y stw o  A k cyjn a  G ó rn icze  i P rz e m y sło w e
Sociótć Anonym e Mini^re &, lndustrielle.

Przedtem

kopalnia Domsa w Borach.
Mamy zaszczyt zawiadomić, że poruczyliśmy wyłączną sprzedaz naszego węgia z kopalni

„BORY" (KOPALNIA DOMSA)
dla miasta Krakowa i Podgórza

W n e m u  R  J O L F  ) T  r i  B L U K a S N F S Ł D  O W I

G ł ó w n e  S k ł a d y  W ę g l a  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P a w i a  1 2 ,  t e l e f o n  N r  5 9 ,  oraz

S t o w a r z y s z e n i u  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  w ę j l a r z y

G ł ó w n e  S k ł a d y  W ę g l a  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  P a w i a  3 ,

i źe t y l k o  t e  f i r m y  do s p r z e d a ż y  w ę g l a  z kopalni B e r y  dawmej D o m s a  dla Krakowa 
i Podgórza wyłącznie są uprawnione.

t Tpraszam y o zaszczycanie nas Nwojem zaufaniem  i o łaskawe uskutecznianie zam ów ień dla K rakow a i Podgórza  u w z m i a n 
k o w a n y c h  f i r m ,  zapew niając, że zam ów ienia jak  najsum ienniej i najściślej w ykonane zostaną.

Towarzystw o Akcyjne Górnicze i Przemysłowe
przedtem  K O P A L Ń ]  A  D O M S A  w  B O R A C H .

S o o i ć t ó  A n o n y m e  M i m e r e  &  I n d u s t r i e ł l e .3u09 1 0

Sobota 2 Wiześnia 1905

PENSYONAT
(Ha. zte mcwiących, głuchoniemych 

i jąkających się dzieci

LEONA i A. B. STĘPÓW SIICH
(art. dram. teatru miejskiego w Krakowie

1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 27 52
Udzielam także lekcyj dykcyi i deklamacyi 

osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral.

P A N I S S N & I
2 lnb 3 z lepszych domów uczęszczając* do 
szkół przyjmie wdowa po wyższym n.iędnikt 
zapewniając im trcsaliwą opiesę. Plao Saoze- 

pański 6, II p. 2815 9 10

Doświadczony starszy p e d a g o g  
przyjmie w r. s. 1905/6 pp. stu 
dentów, synów inteligentnych 
rodziców, z całem utrzymaniem. 

W razie potrzeby pomoc w naukach. 
Karmelicka 35. I lnb III piętro.

2687 15 0

P e :  s y o n s b t  U k r a i n a
ul. Karmelicka I. 4C, II p.,

pokoje umeblowane z całodziennem utrzyma
niem dla Gośui stałych i orzejezdnych. Tamże 
O L J A D Y  smaczne i zdrowe w domu 1 na 
miasto. Ceny umiarkowane, 2! 18 38 O

I f a m i a n i n o  P’ ^trow a > 8 u b ik a cy j. o -
IVu luillL u gród frontowy pod ondo- 
wę z«raz do sprzedania. Cena 7000 złr. 
Adres poda A dministracya „N. Refor
my pod 28 78. 2878 5 10

Konserw atorzystka
wiedeńska o t w ; e r a  koncesjonowaną 
szkołę gry na fortepianie z dniem Igo 
września przy nl. Niecałej 1. 4, II p. 
Zgłoszenia od 10— 12 przed poł. Adela 

Fischer. 2965 3 3

F i l n z n f  rnty i3orany p ^ g o g .  po-
I I I U Ł U I  aznkuje lekcyi. Zgłoszenia 
Skorapka, Uniwersytet. 2970 4 4

Nauczycielka muzyki
posiadająca egzamin rządowy, udziela 

lekcyi gry na fortepianie.
Bliższe szczegóły: K a n o n i c z a  19, 

n  p, (na lewo). 2986 8 5

Doświadczony Agronom
rozporządzający więcszym kapitałem, possuKu- 
je dzierżawy w pobliżu więktzego miasta, Ino 
adm większego majątku za kaucyą. Kupno 
folwarku nie wyiączont. Zgłoszeni*, przyjmuje 
Wny K a r o l  d r o n e c ,  6 ie< lifik > . rtog asa , 

p  u r . e s t e k .  2650 3 3

StLdent lub uczeimic&
znajdzie umieszczenie przy rodzinie n-
rzę d n icze j, fortepian na m iejscu . Ło 
bzow sk a  41, II p. D om asiew iez. 2993 3 3

Lokal parterowy na

B i n r o  m b  S k l e p
zaraz do wynajęcia. W iadomość: Plac 
W  W. Świętych 1. ", I [  p. 2937 3 3

W ysyłam zaraz opłatn.e za zaliczką w 6 kg. 
koszykach: piękne gruszki cesarskie za 

3 K, piękne, dobre jaołka deserowe i na stiu- 
die za 2 K 80 h, węgierskie śliwki z ł  3 K 
olbrzymie śliwki za 3 K 20 b. H HLITZKS, 
% -a ieg iczyh i. 2913 4 7

Dwóch studentów
z niższych klas szkół śr< Inich znajdzie 
przyzwoite umieszczenie i opiekę ro
dzicielska. Na życzenie nomoc w nauce 
w domu. — Wiadomość: ulica Strzele

cka 1. 9 2921 6 6

Wyprawy
dla 2934 6 10

otrzymał w wielkim wyborze i poleca

Kraków,  Sukiennice 1. 24—25. 
Ceny bardzo nijkie.

" Dla mających dolegliwości 
płuc i szyi • dla mających 
astm? i dolegliwości krtani!
Kto chce się̂  pozbyć raz na zawsze dolegliwuści 
płno i knani, chociażby najuporczywszych, lub 
astmy, chociażby się wydawała nie wiedzieć 
jak zastarzała i wprost n.enle izalna, niech się 
zwróci poa adresem ł . W o l f f s h y .  B e r lin  
W <.iss?nbargrerHtra>4se 79 . Tysiące nznau 
dają rękojmię za wielki skutek jego sposobn 
leczenia Broszurka z .  darmo. 2726 4 8

-lak Z A  D A R M O

Z  L in k a m i Literackiej w^Ki-ikowie, ul. Jagiellońska 10.

zegarek uiki z napisem system Koskopf Pa
tent z pięknym łauerszkiem złr. P70. egz 
rek stalowy złr. 2’— , .egarek srebrny system 
Itoskopf Paten* złr 4’— , zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 3 50. Bndzik świe
cący w nocy złr, P50. Zegarek złoty złr. 9' — . 
Łańcuszki srebrne od złr. 1 —. u waran ya 
4 let-uu. Wrazie niospodobania się, wymieniem 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 

z prowincyi uskuteczniam odwrotną poozti.
8. ZAHH, K raków , nl. F lory  tulska 81.

Dcatswoa Związku o. k. urzędników państw. 
2741 10 12

R z ą d ca  a n ik a rn 1 L . K . itorsit


